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'nformacyj francuskich koresponden: 
ów, premjer Laval miał oświadczyć 
rezydentowi Hooverowi, że 

O ŻADNEJ REWIZJI TRAK: 
"ATÓW NIE MOŻE BYC MOWY. 

Waszyngton, 26. 10. (Pat). Pre: 
dziennika: 
zom, że może aprobować jedynie te 
ustępy przemówienia senatora Bora: 
ha, w których senator wyraził opinję, 
że Niemcy winny zapłacić szkody 
materjalne, poczynione we Francji i 
Belgji oraz te, które Francja określi: 
ła, w jakim stopniu może przeprowa- 
dzić swe rozbrojenie. 

Waszyngton, 26. 10. (Pat). W sfe- 
rach politycznych Waszyngtonu pas 
nuje przekonanie, że WIZYTA PRE: 


- 


Naród Polski niga 
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Dokoeła wizyły Lavala w Nowym Jorku 
Nowy Jork, 26. 10. (Pat). Według | MJERA 


ŁAVALA NIE BĘDZIE 
MIAŁA WIĘKSZEGO ZNACZE: 
NIA PRAKTYCZNEGO, albowiem 
FRANCJA NIE MOŻE ZRZEC SIĘ 
WARUNKÓWBEZPIECZEŃSTWA. 
Prezydent Hoover zaś skrępowany 
przez nastroje senatu, nie może dać 
żadnych wiążących obietnic. Spodzie: 
wają się, że w sprawach gospodar: 
czych i finansowych omawiane będą 
kroki, jakie prawdopodobnie były już 
zaproponowane przez ckspertów bans 
ku francuskiego, którzy odbyli w No- 
wym Jorku konferencie z gubernato= 
rem Federal Reserve Bank. 

W każdym razie efekt wywołany 
w świecie przez sam fakt podróży 
francuskiego premjera do Waszyngto 
nu może wzmocnić przychylną atmo- 


+ ' 


sfere ogólna w okresie konferencji 
rozbrojeniowej podobnie, jak wizyta 
Mac Donalda dwa lata temu przyczy 
niła się do wytworzenia przychylnej 
opinii publicznej podczas londyń: 
skiej konterencji o rozbrojeniach mor 
skich. 

Nowy Jork, 26. (10. (Pat). Jeden 
z najbardziej popularnych publicv= 
stów amerykańskich Walter Lipman 
pisze w „New Herald Tribune“: 

Nikt nie może zaprzeczyć, że ROZ 
WIJAJACY SIĘ NARÓD POLSKI 
MUSI MIEĆ ZAPEWNIONY DO- 
STĘP DO MORZA. Niemcy nie uła: 
twiają rozwiązania tej sprawy przez 
swe demonstracje hitlerowskie oraz 
wprost niewiurogodna arogancję w 
stosunku do Polski. 


uuszae 


u mie zoedzi sie na 


naruszenie swych óswicigych praw 


Odpowiedź Polski na wusiapienie sen. Boraha 


Warszawa. 26. 10. (PAT). Z ini- 
cjatywy komisji współpracy między: 
narodowej polskich stowarzyszeń spo 
łecznych została wczoraj wysłana do 
sekretarza stanu Stimsona  depesza 
nhodpisana przez kilkadziesiąt organi: 
zacyj i stowarzyszeń Polski. Depe: 
sza ta w tłumaczeniu polskiem brzmi 
jak następufe: 

Niżej podpisane organizacje pol- 
skie, biorące udział w życiu między: 
narodowem, a gromadzące w swoich 
szeregach ludzi wszelkich przekonań 
politycznych oświadczają: Ze zdu: 
mieniem przeczytaliśmy wypowiedzia 
ue w tych dniach oświadczenie sena: 
tora Boraha. Jak donosi prasa, miał 
an powiedzieć, że POLSKA POWIN= 
NA WYRZEC SIĘ POLSKIEGO PO- 
MORZA, które nazywa on „koryta: 
rzem ' zwróconego Polsce jako napra: 
wa historycznej zbrodni międzyna: 
rodowej. Zwracamy uwagę Waszej 
Ekscelencji na fakt. że PODOBNE 
OŚWIADCZENIE OBRAŻA PO: 
CZUCIE SPRAWIEDLIWOŚCI — 
szkodzi dobrym stosunkom miedzy 
narodami europejskimi i podważa za: 
ułanie, konieczne dla odbudowy go: 
spodarczej. Wystąpienie tak nieo: 
patrzne osłabia poszanowanie zobo: 
wiązań międzynarodowych, na któs 
"ENNY AJ WEŃ WWIE WA" =" WURĘCIĘ 1 = OWE 
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krwawy dramat 
w Warszawie 

(0) Warszawa, 26. 10. (Tel. wł). Przy ul. 
(Wiejskiej 3 w pokojach kawalerskich, niesz- 
czących się na 4-tem piętrze, mieszkali Zyg- 
munt Olszowski i 21-letnia Helena Wróblew- 
ska, córka dyrektora monopolu tytoniowego 
z Łodzi. 

Wezoruj wieczorem rozległ się nagle huk 
wystrzału. Z pokoju wybiegł Olszowski z o- 
krzykiem: „Żona zastrzeliła się”. 

Sasiedzi, którzy wbiegli do pokoju, znale. 
źli Wróblewska na łóżku martwa. 


Policja aresztowała Olszowskiego, gdvż 


rych opiera się pokój 'i przyczyniając 
się do niebezpiecznych konfliktów -- 
stanowi przeszkodę w  rozbrojeniu. 
Uważamy za konieczne podkreślić z 
naciskiem fakt dostatecznie znany 
opinji światowej, że NARÓD POL- 
SKI. BĘDĄCY JAKNAJBARDZIEJ 
POKOJOWO USPOSOBIONY Ni: 
GDY NIE ZGODZI SIĘ NA NA: 
RUSZENIE SWYCH ŚWIĘTYCH 
PRAW, ANI TEŻ NA TARGI TE: 
RYTORJALNE KOSZTEM LUDU 
POLSKIEGO. Żywimw przekonanie, 
że w obronie sprawiedliwości Polska 
może całkowicie liczyć na znaną soli: 
darność wielkiego i szlachetnego na: 


* Z A O 0 m 0 0 =" 
TA, mH 


rodu amerykańskiego. której posiada 
tak liczne dowody. Depeszę tę m. i. 
podpisały następujace organizacic: 
Federacja Polskich Stowarzyszeń Li= 
gi Narodów, Polskie Stow. Przyjaciół 
Pokoju. Polski Komitet Obrony po- 
koju przez poszanowanie traktatów, 
Z. O. K. Z.. Instytutu współpracy z 
zagranicą, Penklub, Federacia Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyz= 
ny, Komisja współoracv prawniczej 
międzynarodowej. Komisia współpra= 
cy miedzynarodowej volskich stowa:= 
rzyszeń społecznych. Związek nauczy 
cielstwa polskiego. Klub kobiet poste- 
powych itd. 


Toruń, wtorek 27 października 1931 
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Grandi w Berlinie 


Mussolini wyraża Niemcom 
swa sumpalilie 

Berlin, 26. 10. (Pat). Wiosk: minister 
spraw zagr. Grandi przybył dziś o godz. 9,30 
rano w towarzystwie swej małżonki oraz 
znajdujących sę w otoczeniu jego wyż- 
szych urzędników ministerstwa spraw za- 
granicznych do Berlina. Na powitanie go- 
ści włoskich przybyli kanclerz Bruening 
wraz z sekretarzem stanu von Biilowen, 
dr. Piinder, dr. Weisman, ambasador nic- 
m'ecki w Rzym e von Schubert i szef pro- 
tokułu dypl. hr. Tatenbach. Na dworcu 
zjawił się również ambasador włoski w Be! 
linie Orsini Baroni wraz z członkami am- 
basady oraz przedstawiciele kolonji wło- 
sk'ei, -W czasie powitania kanclerz Brue- 
ning wręczył małżonce ministra Grandiego 
bukiet czerwonych róż. Następnie GRAN- 
DI WYGŁOSIŁ PRZEZ RADJO KRÓTKIE 
PRZEMÓWIENIE, W KTÓREM WYRA- 
ZIŁ NARODOWI NIEMIECKIEMU SYM- 
PATJĘ IMIENIEM - MUSSOLINIEGO. 
Dworzec w czasie przybycia ministra wło- 
skieśo otoczony był silnym kordonem po- 
KCJ* 

Zebrani przed wyjściem liczn: 


przed- 


t stawiciele kolonji włoskiej zgotowali mi- 


nistrowi Grandiemu owacyjne powitanie. 


W. towarzystwie kanclerza odjechał na- 
stępnie minister. Grandi do hotelu Espla- 
nady, gdzie zamieszkał. 

W godzinach popoludniowych Grandi w 
towarzystwie ambasadora Baron'ego zło- 
żył wizytę kanclerzowi Brueninśowi i se- 
kretarzowi stanu von Biilowowi, którzy go 
rewizytowali. Wizyta Grandiego u kancle- 
rza Brueninga trwała trzy kwadranse. 
przyczem omów:one zostały poszczególne 
zagadnienia polityczne. 

W połudn'e sekretarz stanu von 
Bülow wvdał śniadanie na cześć włoskiegc 
ministra spraw zagr. i jego małżonki. 


Zeon polskkiec$o charge 
d'affaires w Masłowie 


Moskwa, 26. 10. (Pat). Wczoraj o- go: 
dzinie 8 rano zmarł na paraliż serca polski 
charge d'affaires radca Adam Zieliński. 


za nawoływanie do ałsfów śwałiu i przewrońu 


Przed warszawsk:'m Sądem Okręgowym 
rozpoczyna się w dniu dzisiejszym proces 
przywódców t. zw. „Centrolewu', oskarżo- 
nych o przygotowywanie zamachu na rząd, 


a to przez podburzanie mas społecznych I 


spolecznego 


narchji, depcącej wszelkie poczucie moralne 
i wiezy norm etycznych, na których wspie* 
ra się duch organizacji społecznego : pań: 
stwowego życia narodu. 

Trzeba uznać sens, cehowość i nawet ko 


do aktów gwałtu, przygotowywanie orga- | nieczność rozważenia przez Trybunał Spra- 
nizacjj powołanej do kierowania akcja re- | wiedliwośc!i całokształtu działalności „Cen 


wolucyjną i t. p. 

Na ławie oskarżonych zass:adają: Her- 
man Lieberman, Norbert Barlicki, 
sław Dubois, Mieczysław Mastek, 


nik, Wincenty Witos, Kazimierz Bagiński, 


trolewu'. wraz z jego akcją agitacyjną, t. 
zw, kongresem krakowskim 1 krwawym 


Stani- | dramatem na ulicach 22-ch miast w dniu 
Adam i 14 września ub. roku. 
Pragier, Adam Ciołkosz, Władysław Kier. | 


— N.echże to będzie raz ustałone. czy 
wolno zniesławiać i bombardować pioru- 


Józet Putek : Adolf Sawicki; jednem sło: ; nami wzgardy rząd, ponoszący odnowie- 


wem „elila' kierownicza oraz zapaleni wy ! 


konawcy jej woli z „Centrolewu”. 


dzialność za państwo, — czy wolno bunto- 


|wać przeciw państwu obywateli dla powa- . 
Proces len — naogół niewłaściwie oce- ! lenia rządu, 
niany w obinji — rozpoczyna nową kartę | krwawe zamieszki, skryć się bezkarnie w; 


a potem. sprowokowawszy 


Ostatnie przyśotowan:a na sali sądowej 
zostały już ukończone. | 

Ława oskarżonych zostaje przebudowa- 
ra, tak, iż ją powiększono, aby mogła po- 
mieścić wszystkich podsądnych. 

Postawiono też jeszcze kilka dodatko- 
wych ław dla prasy, której przedstawicie- 
lom karty wstępu wydawane były osobiście 
przez Prezesa Sądu Okręgoweśo w Warsza 
wie p. Kamińskiego. 

Ilość biletów d!a prasy jest n eznaczna. 


| przedstawiciele prasy zaśranicznej otrzy- 


mal: trzy bilety. 
Przewodniczy rozprawie sędzia Herma- 
nowski, przy udziale sędziów Rykoczew- 


| skiego i Leszczyńsk.ego. 


Oskarżają prokuratorzy Grabowsk: ) 


w historji naszych obyczajów politycznych. i zacisze partyjnego podwóreczka, by po pe- | Rauze. 
Jest on wynikiem konfrontacji dojrzewają- ;|wnym czasie, gdy burza przeminie, pom- i | 
cego i niepozwalającego się wyrugować zmy | knąć chyłkiem po djety poselskie i nabraw- | son, emiarowski, Szumański Szurlej, Ho- 


słu państwowego w narodzie połskan — z! szy nowego zapasu cynizmu, znów przy” | nigw:ll, Rudzińsk:, Urbanowicz . 
wdziać żośę „obrońcy konstytucji |© pra- | 


nowem wydaniem „złotej wolności" szlach- 


zachodzi podejrzenie, iż on zamordował Wró- | ty sejmowej naszych czasów, rozciądającej |wa'. 


blewską, 


pojęcia walki politycznej aż po granice a- 


c - 


Lawe obrończą zajmą adwokac:: Beren. 


inni, 
Obrona zorganizowała sekretarjat. któ- 
rv prowadzić będzie trzech aplikantów. 
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Przywódcy „Centrolewu” przed sądem 
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Dywersja sen. Boraha za „rewizji 


Stany Zjednoczone zgotowały premje- 
rowi Francji entuzjastyczne przyjęcie. 
Znakomity publicysta paryski Stefan 
Lausanne towarzyszący Lavałowi do 
Ameryki kabłuje: „Po powitaniu utwo- 


Premjer francuski Laval 


rzył się pochód i pod osłoną połicji na 
motocyklach skierował się zwolna na 
Broadway, tę olbrzymią arterję, która 
przecina cały Nowy Jork i ciągnie się da- 
lej wzdłuż Hudsonu na przestrzeni 50 
kilometrów, Każdy, przybywający po 


ow 
val w 


raz pierwszy do Ameryki odnosi wraże- 
mie, że znalazł się w otchłani niedostęp- 
nych murów z żelaza i kamienia. To też 
i Laval nie oparł się temu wrażeniu. Od- 
rzucał nieustannie głowę w tył, szukając 
peza niebotycznemi budowlami drapaczy 
chmur skrawków nieba i światła, widział 
jednak «tylko tysiące ciekawych, powie- 
wających w oknach chusteczkami, Cho. 
ciąż uniesienie tłumów nie było tak ol- 
brzymie jak w czasie przyjazdu Focha i 
Joffre'a niemniej przedstawiciel Francji 
powitany był z ogromną ser. 
decznością. 

W mikroskopijnym starym ratuszu mi- 
nister Laval powitany został przez bur- 
mistrza Nowego Jorku Jima Walkera. 
Premjer na prześliczne przemówienie od- 
powiedział z niewkrywanem wzrusze- 
niem: 

WITACIE WE MNIE CZŁOWIEKA 
POKOJU. 

W czasie wielkiej wojny w tym samym 
ratuszu witany był Foch słowami: „Przyj 
mujemy pana z taką Jumą, jak gdyby to 
był Aleksander lub Napoleon“. Laval — 
przedstawiciel Francji reprezentuje dziś 
również potęgę państwa, które dumą na. 
pełnia jego obywateli, wiedzą bowiem, że 
potęga ich ojczyzny oparta jest wyłącz- 
nie ma Sprawiedliwości i nia prawie. 


Obrady polifyczno-finansowe 


Wi piątek rano, premjer Laval w oto- 
czeniu Świty udał się na cmentarz woj- 
skowy i złożył wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza, 

Następnie p. Laval odbył w Białym 
Domu dłuższą konferencję z Hooverem, 
w obecności sekretarza stanu Stimsona. 
Postanowiono powołać rzeczoznawców 
dla opracowania szczegółów technicz- 
nych, Następnie Laval konferował z wi- 
ceprezydenteim Stanów Zjedn. Curtisem 
nad koniecznością rozwiązania zagadnień 
złota, waluty i rozbrojenia, 

Ogłoszone następnie oświadczenie urzę 
dowe stwierdza, że prezydent Hoover i 
premjer laval będą omawiah WYŁĄCZ- 
NIE TEMATY POLITYCZNE, MAJĄ. 
CE NA CELU PRZYSPIESZENIE ZA- 
KOŃCZENIA ŚWIATOWEGO KRY- 
ZYSU GOSPODARCZ., POGŁOSKI 
O WSZELKICH INNYCH TEMA- 


TACH DYSKUSJI SĄ BEZPODSTA. 
WNE. Na szczęście pomiędzy Stanami 
Zjednoczonemi a Francja nic istnieją ża. 
dne punkty sporne, Jedynym celen roz- 
mów obecnych jest szczera i poważna 
wymiana zdań, mająca na celu znalezie- 
nie wspólnej podstawy dla użytecznej 
akcji, dażaącej do postępu na całym świe. 
cie. 

Premjer Laval odbył również konferen- 
cję z ekspertami. O przebiegu tej konc- 
rencji nie udzielił premjer francuski pra- 
sie żadnych wyjaśnień. Następnie konfe- 
rował Laval z Hooverem, z sekretarzem 
stanu Stimsonem i podsekretarzem skar- 
bu Millsem. Konferencje zostały faktycz- 
nie zakończone, Javal oświadczył przed- 
stawrciełom prasy, iż jest zadowolony z 
dowodów serdeczności i szczerości, jakie 
napotkał w Ameryce. 


Dywersja sen. Dorana 


Korespondent Havasa podaje: Przyj- 
mująe dziennikarzy, którzy towarzyszą 
fremjerowi Lavalowi w czasie jego po- 
hytu w Waszyngtonie, sen. Borah, prze- 
wodnmiczący komisji spraw zagranicznych 
Senatu oświadczył, iż 

OSOBIŚCIE PRZECIWNY JEST 

WSPÓŁPRACY STANÓW ZJE- 

DNOCZONYCH Z EUROPĄ. Sena. 

tor uważa, iż rozbrojenie Europy 

jest niemożliwe bez WPROWADZE.- 

NIA ZMIAN DO TRAKTATU WER 

SALSKIEGO. W sprawie „KORY- 

TARZA POLSKIEGO“, KTÓRY, 

JAK ZAZNACZYŁ SENATOR, WI. 

NIEN ZNIKNĄĆ, WYSUNĄŁ ON 

MYSL KONFERENCJI ZAINTERE 

SOWANYCH MOCARSTW. 

„Berliner Tageblatt“ donosi za „Uni. 
ted Press“ w Waszyngtonie, że Laval 
konterował rzekomo z sen. Borah na ban- 
krecie w Białym Domu jeszcze w piątek 
wieczorem, poczem kontynuować mieli 
rozmowy w sobotę u Stimsona. Borah 
riał wedle wersji niemieckie] oświadczyć 


dziennikarzom, że TERYTORJALNE 
POSTANOWIENIA TRAKTATU 
WERSALSKIEGO SĄ GODNE POŻA. 
ŁOWANIA. BORAH POWATPIEWA 
W UCZCIWOŚĆ(!!) Z JAKĄ BYŁ 
PRZEPROWADZONY PLEBISCYT 
NA ŚLĄSKU(?) (my natomiast nie ma- 
my żadnych wątpliwości co do „uczci. 
wości“ plebiscytu na Warmii i Mazu. 
rach!), Wedle rady sen, Borah należy 
zmienić Traktat Wersalski w tym kie- 
runku, aby wszystkie długi reparacyjne 
były skreślone i aby dokonano rewizji 
wszystkich granic narodowych(!!), Gdy- 
by te postulaty zostały przeprowadzone, 
wtedy on osobiście ZAPROPONOWAŁ. 
BY ANULACJĘ DŁUGÓW WOJEN. 
NYCH NALEŻNYCH AMERYCE. 
Najbardziej zaś rewolucyjnym i pro- 
wokacyjnym był ten ustęp enuncjacji p. 
Borah'a, w którym wyraził się następu- 
jaco, że: 
O ILE POSTANOWIENIA TRAK. 
TATU WERSALSKIEGO NIE BE- 
DĄ ZMIENIONE W DRODZE 
UGODOWEJ, TO TRZEBA JE BE. 


DZIE ZMIENIĆ SIŁĄC!!), 


Ostra odpowiedź Francji 


Według doniesień „Herald Tribune" 
i .New York Times“, Laval, czyniąc alu- 
zję do oświadczenia sen, Borah'a, złożo. 
nego wobec przedstawicieli prasv franci- 
skiej, powiedział: 


„NIE PRZYBYŁEM DO WA. 
SZYNGTONU, AŻEBY WDAWAĆ 
SIĘ W, POLEMIKĘ Z SEN. BORA. 


HEM, ANI TEŻ ABY DYSKUTO. 
WAĆ O REWIZJI TRAKTATU 
WERSALSKIEGO, A JEDYNIE, 
ABY ROZMAWIAĆ O DONIO- 
SŁYCH SPRAWACH Z PREZ. HOO 
VEREM“. 
Proszę powiedzieć dziennikarzom, że 
jutro po maich rozmowach z Hooverem 


przyjmę ich i wypowiem się. Nie po- 
trzebują się denerwować 
oświadczeniami szano. 
wnego senatora, który 


wypowiedział 
swe osobiste 
naime: 

„Berliner Tageblatt“ dodaje, że sena- 
ter Borah jednocześnie ponownie doradza 
Stanom Zjednoczonym, aby uznały. Rosję 
Sowiecką. 

Rzecznik Sowietów musi być propaga- 
torem rewizji granic, oddania -Niemcom 
Pomorza i anułacji traktatu wersalskiego! 

W prasie fraucuskiej beczelne oświad- 
czenie sen, Boraha wywołało zrozumiałe 
wrzenie. Pertinex pisze w „Echo de Pa- 
ris“: „Pan Borah z postawą Napoleona 
oświadczył z zimną krwią że Francja nie 
może niczego oczekiwać od Ameryki bez 
zwrotu Niemcom Pomorza i skreślenia 
reparacyj. 

Jeżeli Hoover i Stimson chcieli nam tą 
drogą pokazać, że ich zadanie nie jest ła- 
twe, to metody takie można zrozumieć, 
jeśli jednak celem tego występu było po- 
wiedzenie prasie francuskiej, że i amery- 
kański rząd tak myśli jak senator Borah, 
co u prezy.lenta Floovera nic jest niepo- 


wyłącznie 
zapatry w a- 


Dywersja senatora Boraha, wystrzelo. 
na jak rakieta w toku poważnych narad 
obu mężów stanu Hoovera i Lavala, w 
obecności ich  najściślejszego sztabu 
współpracowników — stworzyła atm o- 
sferę niezwykłego zamie- 
szania, 

Okazuje się bowiem, że w łonie kieru- 
jących czynników Stanów Zjednoczonych 
są pewne, poważne rozbieżności. |est rze- 
cza charakterystyczuą, a w Europie nie 
do pomyślenia, by ministra spraw zagra- 
nicznych Stanów Zjednoczonych, sekr, 
stanu Stimsona, dezawuował przewodn!- 
czący komisji spraw zagranicznych w Se- 
nacie, iż podczas gdy premjer faval kon- 
ferował w zaciszu gabinetów z pewnymi 
ludźmi, poza jego plecami sen. Borah wy- 
ogłaszał do przedstawicieli prasy francus- 
kiej ekspose polityczne o planach amerv- 
kańskich, które z jednej strony są zupeł. 
nem zaprzeczeniem ustalonych zasad po- 
btycznych Francji, z drugiej zaś są 
dziwnie wiernem echem wytężonej propa- 
gandy niemieckiej na terenie Stanów Zje- 

dnoczonych A. P. 

P. sen, Borah, który jest jednym z przed 
stawicieli szeroko po całej Iiuropie roz- 
gałęzionej rodziny żydowskiej Boruchów, 
a sam jest pochodzenia. niemieckiego, 
gdyż rodzina jego pochodzi z Turvngji. 
całą swą działalnością hołduje 
ogromnym svmpatjom dla 
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Sekr. stanu Stimson, kier. polityki zagr. 
Stanów Zjednoczonych. 


dwóch czynników w. Lu. 
rO, i einred har „ N-e maeti wie: 
sji Sowieckiej. Traktowany 


jako „enfant terrible“ senatu waszyng- 
tońskiego, jest BEZWZGLĘDNYM 
ZWOLENNIKIEM REWIZJI TRAK- 
TATU WERSALSK.,. USTĘPSTW 
WOBEC ŻĄDAŃ NIEMIECKICH W 
ZAKRESIE KOREKTURY GRANIC. 
pozatem jest zwolennikiem uznania de 


” War 


stałów 


napiętnować jako absolutnie medoptusz. 

czalne. Niedopuszczalne dlatego, że pre- 

mjer Laval w zamknięciu Białego Do- 

MOE aleć LAW: LE UZ "EO "SNE 

na zewnątrz dzieje. Może 
prem oO OBO ORZYSZ i pm 


Prezydent Stanów Zjedn. Herbert Hoover. 
© 

chciano drogą prasową wciągnąć sprawę 

Pomorza w krąg debat, mimo, że Stim. 

son powiedział niedawno posłowi pol- 

skiemu, że Ameryka sprawą Pomorza się 


dobieństwem, to musimy to postępowanie | nie interesuje“. 


Kulisy 2 
cermanofśiiskiej duwersji 


iure Sowietów, i wydatniejszej z Sowie- 
tami współpracy. 

TRZEBA ODSEPAROWAĆ OSO- 
BISTE ZDANIE SEN. BORAHA OD 
OFICJALNEJ OPINJI SFER RZA. 
DZĄCYCH STANAMI ZJEDNOCZ 

Gdy Czytelnik polski zechce sobic 
zdać sprawę ze znaczenia pro-niemieckiej 
dywersji p, Boraha, musi z całym spo- 
kojem odważyć ten fakt, że w Amervcc 
akcja propagandowa niemiecka ma do dy. 
spozycji olbrzymią w nakładzie filonie 
miecką prasę całego koncernu Hearsta. 
że i p. Borah, nawiasem mówiąc wplą. 
tany w aferę Orłowa w Berlinie, który 
sprzedał amerykańskiemu dziennikarzowi) 
dokumenty stwierdzające, że p. Borah 
brał 100.000 dolarów łapówki za przepro. 
wadzenie uznania Sowietów przez Stany 
Zjednoczone — i inni politycy amerykań. 
scy są ludźmi businessu, z którymi moż- 
na nieraz dojść do ładu na gruncie nie- 
zupełnie idealnym. 

Prasa niemiecka i jej biura prasowe 
rozdmuchują teraz celowo oświadczerie 
sen. Boraha, nadając swym informacjom 
takie tytuły, jak: „Ameryka żąda korek- 
tury granic wschodnich Rzeszy”, „Ame- 
rykański atak na Traktat Wersalski' etc. 
etc, 

Otóż te popisy propagandy niemiec. 
kiej trzeba brać narazie bardzo na chło- 
dno. P. sen. Borah jest amervykaninem, 
ale nie stanowi Ameryki. P. Borah in. 
stancjonował w senacie za uznaniem de 
jure sowietów, i to się nigdy nie stało. 
Niemcy wierzyły zawsze ostatnio, że mo. 
gą otrzymać pomoc z Ameryki, jednakże 
złudzenia te nigdv się nie sprawdziły. 

Prasa poważna w Ameryce i we Iran- 
cji, podkreśla wyraźnie, że wystąpienia 
borahay nel e -po0_CHAYS Aal-4; ZA 
swbąa zad e) Nelo ns ekw.e nz 
cji, a tembardziej 


ZMIANY OFICJALNEGO STANOWI. 
SKA RZĄDU AMERYKI. 

W tej chwili jest rzeczą przedwczesną 
popadać w pesymizm z powodu skandn- 
licznych i niepoważnych dezycleratów po. 
litycznych filoniemieckiej grupie w se. 
nacie amerykańskim, 

Jest inną rzeczą, że przebieg pierw- 
szych konferencji prem, Lavala z prez. 
Hooverem, witany z początku z wielkim 
optymizmem, zdaje się zdradzać wielką 
różnicę poglądów; pomiędzy francuskim, 
a amerykańskim punktem widzenia, 

Na ostateczne wnioski jeszcze przed. 
wcześnie. Najbliższe dni dopiero oddzie. 
lą istotne wyniki, od waty propagando. 
wej sprzecznych interesów europejskich, 
i wykażą realne rezultaty doniosłych roz- 
mów francusko.amerykańskich, 
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W znamłennem OŚW 


Wydawany w języku niemieckim organ ka- 
tolików alzackieh „Der Ziadzeer" z racji ostat- 
niego wystąpienia ministra Trevirauu:" na la- 
nach paryskiego „Soir“, publikuje a '`>? 
p. t.: „Dostęp Polski do morza“, który prz. 
ta, 8 ukazał się w piśmie alzackiem 


 żydgoszcz 


wTOREK, 27-GO PAŻDZIERNIKA 1931 R. 


do morza 


pisma nicmiechkiego 


zwy nicmicckie, będące czestokroć śmicsznem 
przekręceniem brzmienia polskiego. Z polskie. 
go miasta Inowrocław zrobili Prusacy „Hohen- 
salza“ — słowo śmieszne i zgoła bez sensu. 
przokrecona została ma „Brom- 
berg“, jakkolwiek z żadna wórau (Berg) niema 


stanowią Polacy, językiem urzędowym jest 
dzisiaj polski. Podobnie zrozumiałą jest ra- 
daść Polaków z odzyskania wolności i możno. 
ści używania swego jezyka, starej polskiej 
mowy o wysokiej kulturze. Minister Rzeszy, 
Treviranus, może wygłaszać tyle mów ila ze- 


Wszyscy nasi klijenci wiedzą 


HERBATĘ KUPUJE SIĘ 
U MEINLA 


Meini jest specjalnym składem 
herbaty i posiada 12 gatunków 
mieszanek w każdym smaku. 


Juljusz Meinl 


zuje na uwagę. nic wspólnego. W ezasie panowania pruskiego | chce, nie uda mu się jednak przekonać opini Bydgoszcz, Gdańska 13. É 
? m h . ai A x 4 + Ó s . a + . 2 r H 5 5 * 
„Ierytorjum, znane powszechnie pod na- | Pźuczanie w szkołach odbywało się w języku | światowej, że w „korytarzu chodzi o jakis o 
| »wą „korytarza“ — pisze „Der Elsässer“ — | Niemieckim, jakkolwiek większość dzieci była | terytozja niemieckie. Mamy tu do czynienia ja 
: » , — 
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icst od niepamiętnych czasów polskiem tery- 
torjum, zamieszkałem, nawet według niemiec- 
ldch statystyk, przez 80 proc. Polaków. Jest 
to ziemia zmbowana przed 150 laty Polsce 
przea Prusy i włączona do państwa niemicc- 
kiego. Traktat wersalski naprawił jedynie 
„brodnię Fryderyka UI-go dokonana na Pol- 


Polakami. Dziecko, które przyniosło polska 
książkę do szkoły, albo po polsku mówiło, by- 
ło karane, względnie wyrzucane ze szkoły. — 
Prusacy dziś o tem zdają się nic pamiętać," 
„Naturalnym i normalnym jest fakt, iż na 
tem terytorjum, gdzie ponad S0 proc. ludności 


z odwieczną polską ziemiy, zamieszkałą przez 
rdzennie polska ludność, z ziemią, któru Pru- 
sy swcgo czasu ukradły narówni z innomi te- 
rytorjami. Połączenie tej ziemi w nowoodbu. 
dowanem państwie polskiem było jedvnie ax- 
tem oczywistej sprawiedliwości." ZS. 


3395 picisśrzemseń 
w hkozdzie Ojcu św. 


w rohu jubileusz Ww BRA 
Jego kapłaństwa 


Księga pamiątkowa, ośłoszona przez Ke 
mitet obchodu złoleżo jubileuszu kapłań: 


RK j | iusa Xh, | 'kę.pielgrzy: | 
368. Żądać od Polaków, by oddali „korytarz“ stwa Piusa XI, podaje MSIYSH pielgrz i f| 
wzamian za Litwę lub joj port IKłajpodę, jest mek, które ORŁA: do Ej vj ey kg 
PROPOZYCJĄ RÓWNIE NIESŁYCHANA bijeuszowym, by złożyć hołd Namiestn: ie | 
O NE PEA wi Chrystusowemu. Ogólna. liczba tych k 
Ein EENE E eN ej RETA M: pielgzzymek wyniosła 555. Wzięło w nich Bi 


prowinoje Belgji. Podobny zamiar musiałby 
się rozbić o żdocydowaną wolę samych miesz- 
kańców Alzacji i Lotaryngii. Narody nie sa 
stadami bydła, które można na jarmarku ku- 
powąć i sprzedawać. 


„Tendencyjna nazwa „korytarza“ została 
użyta przez propagandę pruską w celach oszu- 
kańczych, by narzucić opinii światowej po- 
zląd, jakoby Traktat Wersalski wyciał pas 
ciemi. z terytorjum pruskiego jedynio w tym 
celu, by stworzyć bezpośrednie połączenie Pol- 
ski s morzem. Tego rodzaju metody opierają 
się na wprowadzaniu w błąd opinii Światowej 
przez berlińską propagandę. W chwili pierw- 


Nowy dyrektor deparí. 
w Ministerstwie Skarbu 


W tych dniach kierownictwo departa- 


| 


umim | 


standartu złota jest wykluczone, niemniej 
przekroczenie 40%, pokrycia złotowego wyda- 


je się prawdopodobne. 


przynosiły mu nown sankcję, Przed trzema la- 
ty 25 miljonów Yankesów oddało swe głosy 
Hoovcrowi i idei Splerdid isolation! 


udział 126.502 osoby. Tod względem po- 
działa narodowościowego skład ich przed- 
stawia sę, jąk następuje: Włochy 312 piel- 
śrzymek, inne kraje curopeiskie — 208, je- 
dna pieigrzymka z Azji, cziery z Afryki. 
21 — z Ameryki Północnej, 9 — z Ameryk: 
Połud:iiowej. 

Wśród krajów europejskich pierwsze 
miejsce zajęła [Francja z 49 pielgrzymka- 
m: 1 14.947 pielgrzymami; następnie idą 
kolejao: Niemcy — 47 pielgrzymek i 9.356 
pielgrzymów, Belgja — 21 pielgrzymek ' 
6.052 pielgrzymów, Austrja — 14 pielgrzy: 
mek i 1.767 pielgrzymów, H:szpanja — 12 
pielgrzymek ı 2.840 p elśrzymów, Polska — 


tycheczusowe bogactwo Stanów. Zjednoczonyci 
rt równoware amerykańskiego życia ckonomi 
cznego! 


=zego podziału Polski t. zw. „korytarz“ był i | je i 11 pielgrzymek i 1.792 pielgrzymów. Mk á 
nolską prowincją. Zamicszkujący tam rów- BANQUE DE FRANC | į Księga zaw:era przegląa najważniej- x 
uież Kaszubi-Polacy z Polakami, w czasach ' r f S szych wydarzeń w owym roku, Wzyłyk | 
rządów pruskich wybierali zawsze polskich L | H 4 szem ruiejscu stawiając porozumienie mię- 
posłów do Reichstagu, ponicważ jednak z uj. 4 =r i dzy Stol'ca Apostolska i Włochami, oraż 
| skiego punktu widzenia naród polski ma jako- H i i | daje bł cez preda PTA ŚY a 
hy przedstawiać mnicjszą wartość od Niem- zę LL | RM 29. 7 ego” rar ca [909 r. r LISTON Óh 
| *ów, wobec tego 80 proc. Polaków należy rze- Me N do TANO TY PEREA A PA, 
„z 28 z pelne) = i uniwersytetu katolickiego w Medjolanie . 
) Komo niżej R Ew od z! PaE: EO? NIEMIEC (DO MARIANNY): dilonkow korpusu dyplomatycznego, prze 
| „Epoka rządów pruskich zaznaczyła SIĘ W — Dziwię się. że pani nie chce mi wsypać troche złola do tego helmu... Czyż pan: | mów:eń, w których Papież podkreślił h: 
| tym kraju przedewszystkiem usilną akcją ger- istotnie nie wierzy w moje pokojowe uczucia?... słoryczne znaczenie rekoncyljacj.. l 
i mamtsacyjną. Starsze pokolenie pamięta jesz- - 
i cze % czasów przedwojennych, jak to nie po- Jawie; GM+V jy iGKEGK w | 
fi „wałano na nauczanie dzieci polskich w ich | | 
| Siamp jamka It my pony iii Bobrobyi Europy = 
pruskich hakatyśct wywłaszwali Polaków i ; bai a J 
. nazbawiali ich ziemi. Polska NAZWA TCZEW . * z i 
nanma w aoi | BOBrObWUYłEM Sianów Zjednoczonuc 
uczynił z niej „Dirschanu'. Gdy przed 60-ciu | R zró HL BGA IK = | Ji 
mniej więcej laty niemezenio tych starych pol- Dokiryna amerukañskief „isołałion' zbankruiowala | 
poRęę s ES (są in p st „Berliner Tageblatt” przynosi z Waszynę | nasza szcześliwość dla nas. zachowajny na- | slus: STANY ZJEDNOCZONE NIE MOGA ką 
wy miejscowości zastępowane były przez na. tonu wiadoiność, że panuje tam silne podnice. | sze rynki, naszą prosperity !' POWSTAĆ Z KRYZYSU BEZ EUROPY: A 
cenic spowodowane nieufnością zagranicy do Usiłowano zerwać  jaknajbezwzgledniej | Doktryna wspaniałego odosobnienia zbankru- je- 
U stabilizacji dolara. W kołach decydujących stosunki polityczne z Europa i od lat dziesie toważa. F 
utrzymuje się przeświadczenie, że porzucenie ciu ruch ten ciągle wzrastał, a każde wybory Upadek- jej może zu soba pociągnąć do- gg. 


wmemtu obrotu pieniężnego w ministerstwie [o co się obecnie w Ameryce dzieje, test A tymczasem... Cóż sie to stało? Jedno z najciekawszych l 
skarbu objął b. dyrektor Banku Gospodar- | wynikiem tragicznej doktryny „splendid iso- W roku 1931 p. Hoover wzywa- pospiesznie | zjawisk, jakie czasy współczesne maja mo- E 
stwa Krajowego p. Wiodzimierz Baczyń- | lation“ juk toudowadnia jedno z pism parys- | Lavala i przepędza długie trwożne godziny | żność obserwować: Warstwa ludzi, którzy | ci 
| ski, kich. W r. 1920 Wilson został zgnicciony przez | na telefoniaznych rozmowach z Europą, ub: | subwencjonują, kontrolują i prowadzą polity- J 
Nowomianowany dyrektor departamen- | partję republik. w imię tego wspaniałego ode- | znaleźć punkt oparcia i drogę wyjścia z za. | kę amerykańską -— wielcy przemysłowcy i bo- f 
l ta p. Baczyński, urodził się we Lwowie w , Sobnienia. Powtarzano fokoła: „Zachowajmy wierucliy. Wszędzie rozbrzmiewu jeden tylko | gaci bankierzy chcieli pol pretekstem adro- k 
roku 1893-cim. Po ukończeniu gimnazjum, šei i zroczności prowadzić polityke podwójną: ot 
studja wyższe odbywał na AR e a k ; | Zamknąć się dumnie w swej wspanialej dzie- | T 
wiedeńskim na wydziale prawno - polity- Ma EGAELPYLNESIE dzinie, w myśl hasła „Ameryka dla Amery- |'a 
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cznym pod kierownictwem prof. prof, Phi- 
bppowicha i Bóhm-Bawerka. Następnie 
studjował nauk: ekonomiczne w Akademii 
Eksportowej w Wiedniu. — P. Baczyński 
brał udział w wojnie światowej, a następ- 
nie w wojnie polsko - bolszewickiej. Pa 
wojnie uzyskał dyplom magistra praw na 
Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie, 
poświęcając się pracy w bankowości. 
lnteresując się żywo zagadnieniami go- 
spodarczemi, dyr. Baczyński bawił w An- 
glji, Francji, Stanach Zjednoczonych : Szwe 
cji, badając tamtejsze rynki pieniężne. 


Zimowy czas urzędo- 
wania 
4 dniem ! listopada br. wchodzi w życie 
we wszystkich ministerstwach, urzędach i in: 


stytucjach państwowych zimowy czas urzę: 


dowania. 


„Jeże iosiojneść” 
mie odpowiada ma napaść „chłysiłea” 


Wobec skandalicznego stanowiska red. 
Marjana Seydy na zebraniu w sprawie bez- 
robotnych w pałacu J. E. Prymasa Hlon- 
da, prasa wielkopolska nie-endeckiego kie- 
runku zajęła stanowisko wybitnie krytycz- 
Wer 


Dziennik’ Poznańsk:*' poddał wystapic 
nie sen.* Seydy ostrej krytyce, przyczem 
w dalszym tego pisma numerze ktoś z po- 
ważnych obywateli z kół miejskich zabraw- 


szy głos na ten temat, stwierdził, że se- ` 


nator Seyda uzurpuje sobie' prawo zabie. 
rania głosu w imieniu społeczeństwa wie! 
kopolskiego";wolno mu tymczasem występ 


wać TYLKO w imieniu jego mniej uświa. ! 


domioneśo odłamu (endeckiego — przyp. 


(z dn. 23 października nr. 488) pod tytu- 
lem: „N.eprzyzwoita napaść": 
„Dziennik Poznański” w artykule wstęp- 

nym, podpisanym literami J. W. atakuje w 

sposób nieprzyzwoity senatora Seydlę za je- 

go wystąpienie w pałacu prymasowekin w 

sprawie Wojewódzkiego Komitetu do Spraw 

Bezrobocia. Senator Seyda ubliżyłby so- 

bie, gdyby odpowiadał na napaść pierwsze. 

so lepszego chłystka". 

Jak nam donosi nasz korespondent, l- 
«ram. J. W. podpisuje swe artykuły kie- 
ownik redakcji „Dziennika Foznańskiego", 
tędący zarazem członkiem zarządu Syndy- 
«atu Dziennikarzy Wielkopolskich". 

Ciekawe wobec tego, jak „jego dostoj- 
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kanów', odmówić współpracy w Lidze Na- 
rodów, iniejntywach i konfliktach  europc| 
skich, a jeqGnocześnie —- pożyczać Niemcom 
pieniadze, ckspedjować maszyny do Rosji, iu- 
teresować sie karkołomnemi przedsięwzięcia: 
mi w ltalji, Anglji, nawet Francji i rozsiewać 
4 ileprawdopodobną naiwnościa swoje kani- 
tałv z optymizmem i brakiem logiki, n na ». 
czach zadowolonego własnego rzadu! 

Metoda ta doprowadziłu Yankesów tain, 
udzie sa obecnie. 

Strach ogarnął ich dopiero przed plajta 
niemiecką. i katastrofa angielska. Teraz zwró- 
cili się z trwogą do rzadu, chcąc się na nin 
oprzeć. Hoover potrzebował kilku dni abv 
zrozumieć co się stało. Przerażony powzia! 
heroiczne postanowienie: zadekretował mora- 
torjum niemieckie w nadziei, że ocali Niem- 
cy, Anglję i Stany Zjednoczone. Niestety — 
pierwszym rezultatem moratorjum było za- 
mrożenie kapitąłów amerykańskich w Niem- 
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Czynności urzędowe rozpoczynać się beda | red.j. ność" p. senator Seyda będzie odpowia- | czech. 
1f j q ALU * ` = , ` . RE . l , , ib e. . £ $ 4 i 
ą Ea ię: i że będą do 15.30 (w sobotę | Jakum! zaś metodam: zwalcza p. sen. | dać za swą „przyzwo:tą” napaść na... „pier- Kryzys angielski otworzył mu zupelnie o- * | 
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Zimowy czas urzędowania obowiązywać be ftem 


Ry | ta „przyzwojta* odpowiedź, jaka uka- | deccy zaczynają zaiste świecić 
usie du dnia 3ł marca 1932 p 


| pięknym | w świecie i bankructwo doktryny wspaniał=- 
| zała sie na łamach „Kurjera Poznańskiego” | przykładem w... dyskusji. 


go odosobnienia! 
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Bedziemy latać w sirate 


sierze 
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bezpiecznicj niż w alimosferze 


Profesor Piccard, który stał się głośnym 
z powodu swego lotu do stratosfery urządza 
obeenie w różnych miastach europejskich od- 
czyty o swem przedsięwzięciu i przybył w 
tym celu do Pragi. I tam udzielił szereg infor- 
macyj o swoich planach. 

„Marzyłem już w młodości — mówił prof. 
Pieeard — o locie do stratosfery. Kiedy skoń- 
czyłem studja i począłem zajmować się kwe- 
s0j4 promieniowania kosmicznego — było to 
*<jmż przed wojną — raój dawno już przygoto- 
wany lot qo stratosfery był środkiem do u- 
twierdzenia teoretycznych przypuszczeń. — 
Pierwsza próba jednakowoż nie oznacza je- 
szcze zupełnego rozwiazania problemu“. 

„Pewnem jest — ciągnął dalej prof. Pie- 
card — że w drugim locie nie wczmę udzia- 
łn. Z jednej strony nie życzy tego sobie mo- 
ja żona a z drugiej postanowilem sam kicro- 
wać startem, który przy pierwszym locie był 
niezadowalający. Oprócz tego i z innego po- 
wodu nie cheę wziąć udziału w locie. Przy 
drugim locie osiągnięty zostanie prawdopodo- 
ine rekord wysokości. Życzę sobie aby re- 
kord ten przypisany został Belgji, która u- 
dziekła mi środków na uskutecznienie mego 
pierwszego lotu i dlatego w gondoli będzie 
Belgijczyk*. (Profesor Piccard jest, jak wia- 
dome Szwajcarem). 

Stratosfera — zdaniem Picarda — zape- 
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Woda w kryształach 
Woda w kryształach i drogich kamie- 


niach znajduje się, jak stwierdzili minera- 
logowie, w pewnych minimalnych ilościach. 
W opalu np. dość często stwierdzano obec- 
mość maleńkich kropelek wody. Ostatnio 
pednak w kopalniach ołowiu w Rossie (U. 
S. A.) znaleziono duży kryształ kwarcu, 
w wewnętrznem wyżłobieniu którego znaj- 
dowało się około 5 gramów płynu przeźno- 
czystego, składającego się z wody i rozpu- 
szczonych soli mineralnych, Akademqa 
Nauk Przyrodniczych w Filadelfji, której 
przekazano ten rzadki okaz, zaopinjowała 
po zbadaniu dokładnem kryształu, iż liczy 
on prawdopodobnie około 1 miljona lat. 
Tyleż więc lat liczy sobie i woda, która 
przechowała się w jego wnętrzu. 


Od kiedy? 

— Republika Hażti znajduje się od roku 
1915 pod protektoratem Stanów  Zjedno- 
czonych A. P. 

— W. Brytanja odrzuciła parytet złota 
od 21 września roku bieżącego. “ 

— Bibljoteka Narodowa w Pekinie, bu 
dowana od roku 1909, została otwarta i od 
dana do użytku publicznego:w tych dniach. 

— Republika Irlandji istnieje od dnia 
6 grudnia 1921 roku po uznariu jej przez 
W. Brytanję i nadaniu praw Dom:njum. 

— Pierwszy automobil znajdował się w 
użyciu od roku 1895, a była nim dwuoso- 
bowa karetka firmy francuskiej Panhard. 


wne wykorzystana będzie w niedalekiej przy- 
szłości dla lotów komunikacyjnych na dalekie 
odległości. W tym celu wybudowane musza 
być specjalne samolotv. Motory ich musza 
być trzy razy silniejsze, aby śruba mogła po- 
ruszać się trzy razy prędzej. Nie obejdzie się 
hez kompresorów. Kabina musi oczywiście być 
również odpowiednio zbudowana, tak jak zbu- 
dowavua była nasza gondola. Chodzić będzie 
jedynie o loty na daleką odległość n. p. z Pra- 
gi do New Yorku. Przebyć te odległość w 8 


godzinach nie hędzie nic trudnego. Zakłady 
Junkersa w Monachjum i Farmana w Paryżu 
zreszta budują już samoloty dla takich lotów. 
Loty w stratosferze będa bezpieczniejsze niż 
w atmosferze. Tam niema wiatrów ani burzy. 
Temperatura jest niezmienna. Wzlot i lago- 
wanie to drobnostka, gdyż na 7 lub 9 godzin 
można przepowtedzieć pogodę. W tym czasie 
można odbyć nawet najdłuższe loty, tak, że 
pilot już wiedzieć będzie, jaka będzie pogoda 
w czasie ladowania. 
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| acacocaocnać 


Trzej zdobywcy rekordów szuzbkcńŚcE 


watis 


W Olimpja — Hall w Londynie odbywa się obecnie wystawa objektów, przy których po» 

mocy zdobyte zostały wszelkie rekordy światowe. W specjalnym stoisku budzą główną 

sensację samochód „Bluebird“ własność Malcolm Campbell'a. łódź motorowa „Miss Eng- 

land Il“, na której Kaye Don zdobył światowy rekord szybkości oraz dzisiaj już sławny 

hydroplan „S. 6. B“, na którem por. Steinforth zdobył najwyższą szybkość świata, lecąc z 

szybkością przeszło 700 klm. na godzinę. Na ilustracji widzimy stoisko wystawy z trzema 
najszybszemi wchikułami świata. 


Nie można być szczęśliwym bez pracy 


Ciekawy żuciorys oberżysiki 


Przed kilku miesiącami umarła we Fran 
cji poczciwa pewna kobieta. Była to pa- 
mi Poulard, właścicielka oberży w Mont 
Saint Michel. 

Tysiące turystów i pielśrzymów ściąga- 
ło w gościnne proś! oberżystki, która łą- 
czyła wielką inteligencję z uprzejmością i 
mądrość z doskonałemi wartościami tech- 
nicznemi swego fachu; oberża była czysta, 
doskonale zaopatrzona, a słynne omlety o- 
kraszone gościnnem ciepłem przyjęciem. 
Po śmierci popularnej, mądrej oberżystki 


ukazała się broszura zaw erająca jej ży- 
ciorys. 

Czytamy tam następujący testament 
moralny pani Poulard: 


„Ach gdybym mogła, napisałabym mo- 
je pamiętniki — oświadczyła raz probosz- 
czowi. — Chciałabym powiedzieć tym wszy 
stkim dorobk ewiczom wojennym, że żle 
robią chcąc w paru latach zebrać majątek. 
Tak nie wolno! Nie można być szczęśli- 
wym bez pracy! Chciałabym także powie- 
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Do wszystkich matek dbałych 
o zdrowie swych dzieci! 

Matki!.. Wiecie chyba, że ciałfzo malceńkie- 
go dziecięcia jest zbyt wrażliwem, aby je pie- 
lęgnować pierwszym lepszym, żle 6prcparowa- 
nym i nicaseptycznym pudrem, który niciedno: 
krotnie powoduje dolegliwości i choro'y skó- 
ry u dzieci. Wybór przeto właściwega pudru 
powinien być dla Was, Matki, kweslją zasad- 
niczą. Pamiętajcie, że najlepiej pielęgnuje ciał- 
ko dziecięce  sterylizowany puder dla dzieci 
„Borsal', usuwający bez śladu zaczerwienienia 
: wyprzałość skóry, wytwarzany przez fabr. 
chem. R. Barcikowski Sp. Akc. w Poznaniu. Do 
nabvsia w każdej aptece i drogerii. 


Bzieńe widelca 


Dea doży wamtchiceo 
mam wapna królevwshic 


Dziewięćsct lat temu pojawił się wide: 
lec w użyciu w Europie. W r. 995 ożenił 
się syr doży weneckiego, Pietro Orseolo, 
z księżniczką b'zantyjską Arśilą, siostrą ce 
sarza Bizancjum. Podczas uczty wesclnej 
posługiwała się księżniczka Argila przy je- 
dzeniu łyżeczka złota oraz dwuzębnym wi- 
delcem. Wszyscy uczestnicy uczty wesel- 


„nej posługiwali się własncemi palcami, za- 


miast widelca, który był jeszcze nieznany 
w Wenecji. Natomiast łyżki były już w 
użyciu. Damy wencckie, 'dąc za przykła- 
dem księżniczki, pozamawiały u złotników 
widelce podobne temu, jakim posługiwała 
się Argila. 


Trwało jednak długo, zanim znalazł dra 
śę ` do innych krajów. Dopiero około 1360 
roku przyjął się w całej Italji zwyczaj po 
sługiwania się widelcem. We Francj: 
wszedł widelec w użycie około r. 1370 na 
dworze królewskim, a do domów miesz- 
czańskich : szlacheckich przedostał się do- 
piero około 1550 roku. Do Anślji zawę- 
drował widelec z Wenecji w r. 1608. W o- 
śólne zaś użycie w Europie wszedł wide- 
lec dopieno w 17-em stuleciu, gdy przesta! 
być rzadkiem ubraniem stołu wysoko po- 
stław.onych osób, a wyrabiany z cyny czy 
stali, taniością swą i praktycznością zdo- 
był sobie popularność * wśród malucz* 


kich. 


dzieć, że młoda uboga dziewczyna może tak 
jak ja dobić się do majątku pozostawszy 
uczciwa! 

Testament pani Poulard wyda sę może 
bardzo przestarzałym i staromodnym, wy- 
szminkowarym panienkom, które „pracu- 
ją" wszelkiemi siłami na zdobycie fortu- 
ny, czy choćby... futra. Lecz ileż łudzi po- 
kiwa nad nim słową, mów.ąc: Tak, tak 
miała racje! Nie za prędko — i — ucz- 


Mahy feljeton 


„Wiadomości codzienne“ 


Pisališsmy obszernie w swoim czasie o straz 
szliwej, krwią oOciekającej, szermierce atra: 
mentowej dwóch wielkich wrogich sobie kon: 
cermów prasowych: „Noża w brzuchu“ i 
„Gwoździa w ślepiach'. Aliści jest jeszcze 
jedno wydawnictwo, o którem obowiązek 
dziennikarski nakazuje mi wydać osąd rzeczo: 
wy, a włos mi bieleje i dębem staje na gło: 
wie, gdy pomyślę o konsekwencjach mcj sza: 
leńczej odwagi... Chodzi o „Wiadomości Cos 
dzienne”. 

Ciiichol.. Pocóż zaraz tak głośno powta: 
rzać straszliwy tytul! 

Zaiste dziennikarz bywa niekiedy bez: 
imiennyim bohaterem obowiazku, niewinną 
myszki w klatce rozjuszonego tygrysa, białym 
sołabkicm w skrętach węża:dusiciela! 

Przystępując do skreślenia informacyjnego 
artykułu o Wiadomościach Codziennych' ska: 


zuję sie na los myszki, bohatera i gołąbka, — | 


na niesamowitą zemstę wymienionego Wyda: 


wnictwa, którego reporterzy należą do najle: 


niej zorganizowanej na świecie czarncj mafji 
samosądów t. zw. „szajki Wielkiego Lynchu“. 
Ale trudno. Raz kozie śmierć! Niech czy 
teinicv wiedzą jak się dla nich poświęcam! 
Paradoksalnym zbiegiem okoliczności „Wia 
lomości Codzienne“ są jednocześnie najstar: 
najnowoczesniejszem wydawnictwem 


SAGA 


pa globie ziemskim. Legendy głoszą, że picrs 
wszymi lokalami tego Wydawnictwa były je: 
szcze wielkic kamienic, stanowiące portale 
do jaskiniowych pałaców naszych praojców. 
Archeologowie twierdzili przez długie lata, że 
założycielką Wydawnictwa była kobieta, naj: 
nowsze jednak badania psychotechniczne skła 
niają się jaknajkategoryczniej ku konkluzji 
zasadniczo odmienncj. ` Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że Wiadomości Codzienne za: 
wdzięczają powstanie swc mężczyznie, królo: 


wi stworzenia, genjuszowi inicjatwy, umysło: : 


wi szerokiemu, lotnemu, precyzyjnemu, wiel: 
kiemu Badaczowi Przyczynowońci Wszech: 
rzeczy! | 
Prawdopodobnie jak zwykle bywa, prawda 
tkwi w złotym środku i przedstawicicie obu 
płci ręka w rekę współpracowali i współpra: 
cuja gorliwie w redagowaniu i rozszerzaniu 
„Wiadomości Codziennych“. 
Wogóle wydawnictwo posiada 
wprost liczbę tak współpracowników, jak 
abonentów. 


i 


rekordową | 
i NE 


Witance jest zawsze z nicopisa: ; "371 półcieniu buduarów... 


nym entuzjazmem i rozchwytane błyskawicz: | 


nie. 

Pod wzledem technicznym „Wiadomości 
niezgrabnej, ciężkiej prasv, uwikłanej niewol: 
nicze w zestarzałe formy drukowanego papieru 


uniesieniem! 


To przeżytki średniowiecza! „Wiadomości 
Codzienne" używaja li tylko megafonów, któ: 
re są istnemi cackami  najnowocześniejszej 
sztuki fonctycznej, o subtelności odcieni i 
modulacji wprost  piramidalnej! Przytem 
sprawiedliwość każc przyznać, że niema pisma 
na całym globie ziemskim, które by miało 
tak genjalnie zorganizowaną kolporterkę. 


Jest to coś fenomenalnego. Kolporter 
„Wiadomości Codziennych* jest wszędzie. — 
Nietylko na ulicy wykrzykuje hałaśliwie ty: 
tuły rewclacyjnossensacyjne, lecz umie wtar- 
gnąć do biura, salonu, sypialni, kuchni, klasy 


i szkolnej, do wszelkich instytucyj prywatnych 


i publicznych. „Wiadomości Codzienne" po- 
daje zazwyczaj z czarującym uśmiechem w 
przyjacielskiej poufnej pogadance wśród błę: 
xitnego dymku papierosów  unoszącego się 
nad fotelami klubowcmi, podczas zatroskanej 
cnotliwej rozmowy zacnych matron w nies 
określonym wioku, w  figłarnym szczebiocie 
młodziutkich „lilijek' o zaróżowionyct  uszs 
kach, między jednym, a drugim wykładem 


nik rodzinnego koła. 


A administracja „Wiadomości  Codzicns 
nych!“ W dobie kryzysu, oszczędności, Te» 
dukcyj, obniżek, kiedy reszta prasy ugina się 
pod ciężarem budżetowych dramatów? „Wia: 
domoćci Codzienne“ nie mają ani grosza dłu: 
gów! Żadnych plajt, wierzycieli, komorników! 
Lekko jak na skrzydłach różnofarbnych mo- 
tyli, zwinnie jak nowoczesny ślizgowiec, „Wia 
domości Codzienne“ omijają Scylle i Charyb: 
dy wszechświatowej, katastrofy ckonomicznei, 
prosperują, kwitną, rozwijaja sic, rozszerzają 
swc ramy, tętnią życiem wrą bujnym tempe: 
rameńtem, młodzieńczą inicjatywa i pomysło: 
wością! 

Biada tcimu, kto się dostanie w kleszcze 
czamcej mafji „Wielkiego Lynchu“. Zostanie 
starty jak ziarnko zboża wsród kamieni młynń: 
skich, zmieciony z powierzchni opinji publicz” 
nej jak listek wśród straszliwego huraganu 
Cóż więc dziwnego, że z trwogą piszę e „Wia: 
domościach Codziennych"? 

Redaktorem naczelnym Wydawnictwa jest 


lysych mędrców o „rogowych „okularach, Da | Język Ludzki, w skład Rady Nadzorczej wcho 
katedrze profesorskiej, trybunie agitacyjnej, | dzą Potwarz, Szyderstwo, Nienawiść, Jad Zas 


Reporter „Wiadomości Codziennych” jest | 
wszędzie witany, goszczony, przyjmowany Zz; maja agentury we wszystkich częściach świa» 


przyjaciel i nowier: 


d familijną lampę jadalnego stołu w dyskret | drości, Próżniactwo, Ciasnota, Głupstwo, przes 
i dziwnie jednolity i zgrany zespół. 


„Wiadomości Codzienne” czyli „Płotka” 


Jak maharadża dowcipu i ib» ita i są jak wspomnieliśmy wyżej najlepie: 
Codziennie“ wyprzedziły o całe stulecie resztę | tellektu, jak Petronjusz smakowitego wykwin: | prosperującem i żywem 
tu, prawdziwy arbiter elegantiarum, bożysz: 
cze tłumów, najbliższy 


wydawnictwem na 
kuli ziemskiejł 
Zet;Em. 
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Nasz korespondent ze Świecia donosi: 
Miasto nasze było w ubiegłą niedzielę 
widownią warcholskich wystąpień i de- 
monstracji O. W, P., w czasie których 
padały wrogie okrzyki pod adresem 
władz i policji, usiłującej przywrócić ład 
i spokój. Oto w dniu wczorajszym od. 
był się w Świeciu zjazd powiatowy O. 
W. P., na który przybyli, prócz uczest- 
ników, ściągniętych z innych powiatów, 
poseł Mazur, osławiony Łukaczyński z 
Bydgoszczy oraz poseł Sacha i Sołtysiak 
z Torunia, 

Władze, licząc się z możliwością wy- 
korzystania przez nieodpowiedzialnych 
prowodyrów w rodzaju Łukaczyńskich 
i innych, sposobności do zakłócenia spo- 
koju przez wywołanie niepoważnych de- 
monstracji i zaburzeń, wydały zakaz 
urządzenia pochodu. Mimo zakazu ufor- 
mował się pochód z transparentami, któ- 
ry usiłował przejść przez ulice miasta, 
Policja jednak pochód na Rynku rozwią- 
zała. 

Po skończonem nabożeństwie organi- 
zatorzy zjazdu O. W. P, mimo wyraź. 
nego zakazu, oraz mimo rozwiązania po- 
chodu, poraz wtóry zignorowali zarzą- 
dzenie władz, pragnąc za wszelką cenę 
zakłócić spokój i spowodować demon- 
stracje. Zorganizowali oni ponownie po- 
chód, na czoło którego wysunęli: ks. 
dziekana Konitzera, w otoczeniu innych 
członków Komitetu zjazdowego, posłów 
Sachy i Mazura oraz Sołtysiaka i osła. 


pandyciiemi na 


Obwiepolacy z Czerska 


Nasz korespondent z 
chojnicku) donosi: 

W naszem mieście niesłychane oburze- 
nie wywołała wiadomość © następującym 
fakcie: Przed kilku dniami jeden z tutej- 
szych rzemieślników (z zawodu szewc) Jan 
Dziennik szedł w towarzystwie swego zma- 
iomego Mondrego ulicą Dworcową, poczem 
obaj weszl. do restauracji Locka w Czer- 
sku. | 

W lokalu tym siedział Piotr Łapka, pre- 
zes miejscowego koła OWP (obóz w. Pol- 
ski) wraz z niejakim Wiktorem Wojnow- 
skim, również obwiepolakiem, 

Ci dwaj ujrzawszy Dziennika, który 
jest członkiem miejscowego oddziału Zw. 
Strzeleckiego, zaczęli obu przybyłych pro- 
wokować, ciskając w nich niedopałkami pa 
pierosów i obrzucając ich plugawem. obel- 
gami w formie zaczepki. 

Widząc z kim mają do czynienia i o co 
prowokatorom z OWP chodzi, Dzienmik ! 
Mondry na zaczepki nie reagowali i spo- 
kojnie opuścili lokal, udając się do domu. 

Jednakże rozwydrzeni obwiepolacy wy 
biegl. za nimi z restauracji, chwycili znie- 
nacka Dziennika na ulicy, wykręcając mu 
ręce w tył, przeprowadzili naprzód  „re- 
wizję” w poszukiwaniu bnoni, następnie 
zaś pobili swą ołiarę, krzycząc mu: „masz 
za strzelca”, tak, że DZIENNIK PADŁ NIE 
PRZYTOMNY NA ULICY I LEŻAŁ BEZ 
CZUCIA, póki mu obcy ludzie nie przyszli 
z pomocą. 

Przy tej okazj: Dziennikowi skradziono 
czapkę strzelecką. 

W sprawie tego bandyckiego napadu 
tutejszy posterunek pol:cji przeprowadził 
dochodzenia i skierował przeciw obu na- 
pastnikom z OWP skargę do sądu. 

Tyle donosi nam nasz korespondent. 

' 'Napaści ze strony endecji i członków 
OWP zaczynają sę mnożyć. Podburzani 
prasą nieobliczalną w swych publicznych 
wystąpieniach, drobni ludzie mianowani 
„prezesami“ i innymi dygnitarzam: w bo- 
jowej organizacji OWP przez różnych Pi- 
szczów ze szkoły Kanarowskich prowokują 
spokojnych obywateli do awantur i tego 
rodzaju faktów, jak wyżej opisany, 

Dzieje się to za cichą zgodą władz 
stronnictwa, które pokrywa milczen. em 
lub wprost fałszuje zwyrodn:ałe czyny 
swych członków takich, jak Mikołajski z 
Górzna, czy inni, 

Wszystko ma jednak 


Czerska (pow. 


śranice. 


swoje 
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róba sarchostóm demonstracyj 
0. W. P. w ŚWIECIII 


Mimo zakazu usiłowano urządzić pochód przez miasto — Na czele pe” 
chodu ks. dziekan Koniizer — Napad i usiłowane rozbrojcnie policjania 
— Aresztowanie Łukaczyńskiceo 


wionego Łukaczyńskiego. Mimo zakazu 
policji, udano się na Rynek, gdzie dopie- 
ro skonsygnowany większy oddział poli- 
cji rozwiązał pochód, W czasie tych de- 
monstracji padały pod adresem władz i 
policji obelżywe słowa, i wrogie okrzyki, 
jak bolszewicy, bandyciit. p. Rej wodz:ł 
podburzając uczestników pochodu do 
wystąpień osławiony Łukaczyński, sta- 
wiając policji, w czasie pełnienia przez 
nią obowiązków, czynny opór, za co ZO- 
stał wraz z niejakim Mindzikowskim z 
Przechowa aresztowany. Dowodem te- 
go, że za wszelką cenę chciano wywołać 
zaburzenia jest fakt, że w czasie rozwią- 
zania pochodu na Rynku, grupa „mło- 
dych“ z niejakim Szambowskim z Gru. 
dziądza, na czele rzuciła się na posterun- 
kowego p. Formańskiego, którego usiło- 
wano rozbroić. Formańskiego uwolnio. 
no z rąk rozwydrzonych demonstrantów, 
a Szambowski wraz z kilku innymi zo- 
stał aresztownay, 

Wobec takiego stanu rzeczy władze 
wydały zakaz odbycia zebrania, a to w 
celu niedopuszczenia do ponownych eks. 
cesów. 


Z pewnem zdumieniem i przerażeniem 
obserwujemy przedstawione nam .przez 
naczego korespondenta niedzielne wy- 
padki w Świeciu: zdumienie nas ogarnia 
dlatego, że na czele akcji pochodu przez 
miasto wbrew zarządzeniom władz admi- 


z s 


Przypomnieć należy przysłowie, że kto lek- 
komyśln'e sieje wiatr, może też... zebrać 
burzę (czy dostać,po skórze). Prowokato- 


Wielka akcja łewesiarsksa 


Ra pomoc bezroboinym 


Celem ułatwienia komitetom lokalnym 
akcji gromadzenia funduszów na rzecz po- 
mocy dla bezrobotnych, jak również celem 
zaprowadzenia ściślejszej kontrol: nad tą 
akcją, naczelny komitet dla spraw bezro- 
bocia scentralipował w swem ręku wydaw- 
nictwo nalepek, znaczków i żetonów. Na- 
lepki na okna zaopatrzone autografem Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej wydane bę 
dą w trzech rozmiarach w cenie po 50 śr, 
1 zł 1 5 zł za sztukę, co miesiąc w innym 
kolorze. 

Znaczki wydane w pięciu rodzajach, 
formatu znaczka pocztowego, wartości Š, 
10, 20, 50 gr i 1 zł służyć będą do rozpo- 


"wszechniania w restauracjach, kawiarniach, 


cukiermiach, mleczarniach, biurach przemy 
słowych i sklepach. Naczelny komitet za- 
lecił nalepianie tych znaczków na asygna- 
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Nad grobami _ 
hohałerów polskich 
w Budapeszcie 

Związek Legjonistów polskich w Budape: 
szcie święcił w niedzielę 18 października pa: 
mięć bohaterów Polaków, którzy w roku 1840 
w walce o niepodległość Węgier ponieśli śmierć 
męczeńską i spoczywają na cmentarzu przy ul. 
Kerepesi ut. W wspaniałym pochodzie brały 
udział liczne stowarzyszenia społeczne i: mło: 
dzież akademicka. 
ronieckiego byłego pulkownika ułanów wy- 
głosił przemówienie okolicznościowe p. generał 
Ludwik Hajts. P. Ignacy Sary imieniem mło: 
dzieży akademickiej a p. Ludwik Sikolya imie: 
niem związku robotników złożyli hołd pamięci 
bohaterów męczenników a p. Michał Kulhav 
złożył wieniec legjonistów. 

Uroczystość ta ma wielką  doniosłość i 
przyczyni się do pogłębienia przyjażni wę: 
giersko:polskiej, dlatego była urządzona przez 
legjonistów węgrów, którzy z braćmi Polaka: 
mi walczyli w wielkiej wojnie przeciw Rosji 


nistracyjnych stają znowu endeccy posło- 
wie sejmowi, staje tym razem nawet ka- 
płan katolicki. 

Zdarza się to poraz pierwszy zdaje się 
na Pomorzu, a może i w Polsce, Zamiast 
słów perswazji, uspokojenia, chrześcijań. 
skiego ducha wyrażającego się choćby 
suknią duchowną i godnością kapłańską. 
znowu zgorszenie dane publicznie tym 
„młodym“, którzy przecież wiedzieć mu. 
szą, że nie w procesji szli, a wbrew za- 

ządzeniom władz na konwentykel poli. 


Przy grobie księcia Wo: . 


padam? sici 


pobili członka Zw. Strzelec. do nieprzytomności 


tyczny t. zw. Obozu OWP., o którego 
czynach i ludziach ostatnio przecież na 
Pomorzu coraz głośniej (patrz w dzisiej. 
szym numerze: bandyckie napady OWP. 
w Czersku). 

Zbyt nadto mnożą się już te przejawy, 
by iść na przekór zarządzeniom władz, 
bv nie respektować powagi tej władzy, 
a robić pochód demonstracyjny wbrew 
zakazom i przestrogom, Działo się to i 
w Gdyni, i w Wąbrzeźnie, i zawsze te 
same dążenia anarchiczne, zawsze war- 
cholstwo i celowa niekarność, gdv o ob- 
wiepolskie zjazdy rzecz idzie. 

Nie można się więc dziwić, że w tym 

"nie rzeczy władze zgóry muszą się li. 
czyć z możliwością nieposzanowania pra- 
wa, wobec zakazu publicznych pocho. 
dów, i zmuszone były i tym razem zaka- 
zać demonstracyjnych zebrań, które już 
z zasady stają się kuźnią demagogicz. 
nych i niepoważnych wystąpień, 


rzy powinni raczej uspokoić się we wła- 
snym interesie. Cierpliwość bowiem ma 
przecie swoje granice... 


tach, względnie rachunkach w większych 
firmach, oraz na opakowaniach w firmach 
i sklepach mniejszych w skali 1 proc. od 
zakupu, względnie od konsumcji — od 5 zł 
wzwyż. 

Żetony w dwóch rozmiarach z bronzu 
niepatynowanego, w cenie 25 gr i 1 zł bę- 
dą wydane : rozpowszechniane wśród sze- 
nok!ch sfer społeczeństwa, 

Naczelny komitet opracował i rozesłał 
szczegółową instrukcję, dotyczącą rozsprze 
daży powyższych nalepek, znaczków i że- 
tonów, komunikując zarazem, że materja- 
ły te będą gotowe do wysyłki komitetom 
wojewódzkim i lokalnym już od 29 bm. 

Cel gromadzenia funduszów na rzecz 
bezrobocia jest tak wzniosły, a osiągnięcie 
najwyższych rezultatów w tym kierunku 
tak bezwzględnie konieczne dla utrzyma- 


i tak przyczynili się do wywalczenia niepo: 
dległości wielkiego państwa polskiego. 


Nowy rekord przeladumicu 
iysodnioweśo w porcie 
Sc u m Sieci ma 

Tydzień od 12 do 18 bm. był tygodn'em 
nowego rekordu przeładunkowego portu 
gdyńskiego. Rekord, osiągnięty w tygodniu 
poprzednim (5—11 bm.) został pobity w» 
zgórą 2.000 tonn. Kiedy bowiem poprzed- 
ni przeładunek rekordowy w tygodn'u 5— 
11 bm. wynosił 132.248,3 tonn, to nowy re: 
kord w tygodniu 12—18 bm. wynos‘ 134 
tys. 462,! tonn. 

W okresie tym zawinęło do Gdyni i wy- 
szło na morze ogółem 139 statków o łącz- 
nej pojemności 122.487 tonn rej. netto. We- 
dług bander poszczególnych państw ruch 
ten statków przedstawiał się jak nastę- 


:alnd tonn rej. netto statków 
1. Szwecja 37.116 49 
2. Polska 23.527 15 
3. Niemcy 17.685 27 
4. Danja 11.484 12 
5. Finlandja 7.514 6 
6. Stany Zj. Ameryk 6.226 

7. Łotwa 6.153 8 
8. Norweśgja 5.956 9 
9. Estonja 3.482 ` 5 
10. Anglja 1.989 3 
11. Litwa 1.224 2 
12. W. M. Gdańsk 131 1 


Z pośród przeładowanych  134.462,1 
tonr różnych towarów przypada na 'mport 
5.623 tonn i na eksport 128.839,1 tonn. Wę- 
gla wywieziono 116.495,5 tonn, w tej licz- 
bie eksportowego 111.019,5 tonn i bunkro- 
wego 5.476 tonn. 

Pasażerów w ruchu zamorskim przyje- 
chało do portu 324. 

W towarowym ruchu przybrzeżrym (łą 
cznie z W. M. Gdańskiem) weszło do por- 
tu 6 statków, wyszło 7. Przywiozły one 
6,9 tonn owoców suszonych ` 0,6 tonn dro- 
bnicy, wywiozły zaś 418 tonn ryżu i 4,3 
tonn śliwek. 

W komunikacji wodnej z wnętrzem kra 
ju przybył do portu 1 statek, który przy- 
wiózł 252 tonny cukru. (t). 
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nia w okresie sześciomiesięcznym blisko 
miljona głodnych ludzi, że niewątpliwie ak- 
cja rozsprzedaży nalepek, znaczków i że- 
tonów spotka się z pełnem zrozumieniem 
całego społeczeństwa, które bez żadnego 


wahania weźmie udział w tej akcji. (Iskra). 


wie Sokoła wsiępuja 


w szeregi Zwiazku Sirzeleciic$a 


idea Zw. Strzelłeckieśo zdobywa coraz więcej zwolenników 


Dowodem coraz większego zrozumienia sA czas wojny i w czasach obecnych". 
nieczności istnienia organizacji strzeleckiej | Mówca przedstawił szczegółowo zebranym 
jest fakt, że młodzież z Sokoła gremijalnie ! nistorję powstania Związku Strzeleckiego, je” 
wsłępuje w jej szeregi. go przygotowania do wywalczania Niepodles 

Ostatnio, t. j w dniu 18 b. m. odbyło się| glości, 

w Kwieciszewie, wiosce położnej w pobliżu Związek Strzelecki jest organizacją, której 
Mogilna, zebranie organizacyjne Oddziału Zw. | zadaniem jest szkolić młodzież do obrony gra 
Strzeleckiego, na które przybyło około 50:ciu | nic Rzeczypospolitej przed zachłannością na: 
miejscowych obywateli, oraz zjechał się 2 RZSEO zachodniego sąsiada, — jest to organi: 
rząd Odziału Zw. Strzeleckiego z Mogilna w, zacja, ucząca swoich członków kochać Ojczyz: 
osobach prezesa Smektały, komendanta po: | nę. Wychowuje się w niej obywatela w myśl 
wiatowego por. Pałuckiego, sekretarza Domo: | hasła „każdy obywatel żołnierzem, a każdy 
wicza i referenta wychowania obywatelskiego | żołnierz obywatelem". 

Chmiela. Referent wspomniał pokrótce o organiza: 

Zebranje zagaił prezes Sokoła Pp. Franciz | cjach przysposobienia wojskowego w Niem: 
szek Piotrowski, witając zebranych oraz przys. czech. 
byłych gości z Mogilna, poczem oddał głos | W dyskusji nad referatem zabierali glos m. 
referentowi obyw. Chmielowi, który wygłosił ; in. obyw. Sowiński i Tupalski, którzy w prze: 
referat na temat „Historja Związku Strzelec: | mówieniach swoich nawoływali do wstępowa: 


pa 


kiego, jego cele i zadania przed wojną, pod: nia w szeregi Związku, organizacji najpotrzebs 


niejszej, najstarszej, pracującej dla dobra Pań 
stwa. 

Sprawy organizacyjne wyjaśnił prezes ob. 
Smektała. 

Wszyscy uczestnicy zebrania uchwalili 
zgodnie zorganizować Oddział Związku Strzcs 


lcckiego. Do zarządu weszli: Tupalski — pres 
zes, J. Radomski — wiceprezes, Fr. Piotrou*: 
ski — sekretarz, Pacuła — zast. sekr., Alfons 
Radomski — skarbnik, Kosmalski — komen» 
dant, Bobrowski — zast. komendanta. Kefe: 


renftam wychowania obywatelskiego wybrano 
naucz. Szczukę. Komisję rewiavjna stanowią 
pp.: Podlaszewski, Urbański, Franciszczak; 
zastępcy: Nowak i Joszcz. 

Do Związku zapisało się 29 zgromadzo» 
nych. 

Odśpiewanicm „Boże coś Polskę" zakończe 
no zebranie. 
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Ukazał się onegdaj jak już o tem donosiz 
liśmy, nr. 7 Dziennika Personalnego M. S. 
Wojsk, który zawiera szereg nominacyj i prze 
niesień, między innemi i na terenie pomorskie: 
fo korpusu. 

Szefem sztabu 4 Dywizji Piechoty w To» 
runiu mianowany został mjr. dypl. Jan Zyg» 
muat Berek; dowódcą baonu w 14 p. p. w 
Włocławku — mjr. dypl. Wilhelm Paszkic: 
wicz; szefem sztabu 16 dywizji piochoty w 
Grudziądzu — mjr. dypl. Alojzy Mazurkie: 
wicz; do sztabu 16 dyw. piech. przydzielony 
został kpt. dypl. Jakób Kozioł; szefem sztabu 
brygady kawalerji Toruń mianowany został 
mjr. dypl. Wladyslaw Płonka; do sztabu bry: 
gady przydzielony kpt. dypl. Stanisław Wins 
centy Załeski. 

Ppłk. Jan Klein z 67 p. p. w Brodnicy przes 
niesiony został do 83 p. p. na stanowisko do: 
wódcy pułku. Komendantem placu w Toru: 
niu został ppłk. Karol Józef Metzenauer z 6! 
p p. w Grudziądzu. Kierownikiem poznań: 
skiego obw. urzędu P. W. i W.F. został ppłk. 
Kazimierz Sokołowski z 62 p. p. w Bvdgosze 
czy, 

PRZENIESIENI 

zostali: z Korp. Pogr. na stan. zast. d-cy 62 
p p ppłk. RawiczsHeichman, na stanowisko o» 
wodowego komendanta p. w. 63 p p w Torus 
niu mjr. Hurczyn Michał, nadto przeniesiono: 

mjr. Chyrczakowskiego Henryka Stanisła: 
wa z 8 p a c — do 8 Szpit Okr. na stan. st. 
ordynat. 

ppłk. Marzinka Kazimierza z 16 pa c — 
do filji 8 Szpit. Okr. w Grudziądzu na stan 
komendanta. 

kpt. Giedronowicza Narcyza z Korp. Kad. 
nr 2 — do 2 p p leg. 

rtm. dypl. Kononowicza Konstant. z D O 
K VIII — do C. W. Kaw. na star. wykł. 

mjr. Jochelsona Nikodema z garn. izby 
chorych Bydgoszcz — do Szpit. Okr. na stan. 
pom. kmdta. | 

mjr. Szczepańskiego Stanisława Wacława 
z 16 dyw. piech. — do 7 b. sap. na stan. ofic. 
sztab. do spraw wyszk. 

kpt. Kinowskiego Leona z 65 p p — do 66 
p P 

mjr. dypl. Danca Tadeusza Władysława 
z D O K VIII — do 63 p p. 

mjr. dypl. Onacewicza Włodzimierza z bry 
gudy kaw. Toruń — do 2 pac. 

rtm. dypl. Dzieślewskiego Zygmunta Hene 
ryka z bryg. kaw. Toruń — do DOK VINI 
z dmiem 1. 1. 1932 r. 

kpt. Korczewskiego Jerzego Józefa 63 p p 
— do D O K VIII. 

mjr. dypl. Jaklewica Jana Czesława z C. 
W. Art. — do 23 pap. 

mjr. Stelmachowskiego z 22 d. p. szef. inż. 
OK VIN 

mjr. Haasa Ludwika Teodora z W. S. Rej. 
Wilno =— do W. SO. nr. VIII. na stan. 
sędziego orzekającego 

kpt. Walewskiego Witolda Adama ze skł. 
osob. 1. wiceministra spraw wojsk. — do 1 
d a k z dniem 1. 10. 1931 r. 

kpt. dypl. Migułę Eryka z 16 dyw. piech. 
— do Szk. Podchor. Piech na stan. wykł. 
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Przeniesienia i 
na terenie korpusu Pom 


Kpl. rez. pow. do sł. czyn. ks. Słryszyka 
Ignacego z 8 Szpit. Okr. — na stan. adininie 
stratora paratji wojskowej w Starogardzic. 

kpt. Brózdę Ignacego Jakóba z kadry 8 b. 
san. — do 8 Szpit. Okr. na stan. zscy kwater: 
mistrza. á 

kpt. Sapetę Bronisława z 4 p a c — do 11 
d a k na stan lek. wet. 

kpt. Lewandowskiego Kazimierza Ill p. o. 
szefa inż, D O K VIII — do W dyw. pitch. 
na stan. ofic. łącz. 

kpt. Sączewskicgo Tadcusza z C. W. Art. 


— do 1 p panc. 

kpt. Piaseckiego Adama z DOK VIII — 
do 1 d. pg. pauc. 

por. Ćwiklińskiego Juljusza 7 p a p — do 
C W. Art. 


kpt. Tabiszewskiego Adama z D O K IV 
do p m art. 

por. Rypsonia Romana z C. W. 
— do 4 p lot. 

kpt. Pawłowskiego Jana IV — do 66 p p 
(garn. Grudziądz). 

kpt. Kruszewskiego Mieczysława z bDztwa 
Floty — na stan. kier. ref. Szef. Fort. wybrzes 
ża morskiego z dniem 1. 8. 1931 r. 

kpt. Koźmińskiego Stanisława Wacława Z 
Dstwa Floty — na stan. ref. Szef. Fort. wy: 
brzeża morskiego z dniem 1. 8. 1931 r. 


Ofic. Lot 


Klęska meu 
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por. 
momysła z Dzstwa Floty — na stan. ref. Szef. 
Fórt. wybrzeża morskiego z dniem 1 8. 1931. 


kpt. inż. Horyda Zygmunta z Dstwa Ploty 
— na stan. szefa Bud. Wybrz. z dniem 1. 9. 
1931 r: 
kpt. inż Bukrabe Piotra z Kier. Mar. Woj. — 
na stan. insp. budowli w Szef. Bud. Kier. 
Mar. Woj. z dniem 1. 9. 1931 r. 

kpt. Rollanda Wilhelma z Filji Wojsk. Za: 
kladów Zaop. Int. w Toruniu — do Filji Woj? 
skowych Zakł. Zaop. Int. we Lwowie 

kpt. Wiącka Jana z Szef. Int. O A VIII — 
do 8 Okr. Urz. W. F. i P. W. 

kpt. Kalickiego Juliana Stanisława z 8 Okr: 
Urz. W. Fi P W. — da Filji Wojsk. Zakł. 
Zaop. Int. w Toruniu na stan. kier. ref. zakus 
pów. 

kpt. Kycię Michała Franciszka z Szef Int. 
OK IX — do Dstwa Floty 


m Z z a 
> ZZA Z OZ 


por. Barańskiego Boleskiwa 3 b. sap. — 
do 1 d. pg. 

por. Wojciechowskiego Stefana z baonu 
pchor. rez. picch. nr. Ga — do baonu morsk. 

por. Mackiewicza Józefa II. z dysp. d:scy 
O K VII — do garn. izby chor. bydgoszcz 
na stan. komendanta. 

por. Schwendnera Karola Andrzeja z haos 


nu pchor. rez. piech. nr. 10 — do baonu mor» 
skiego. 
por. Afułuszka Ernesta z C. W. San. -- do 


8 Szpit. Okr. na stan. kier. prac. rentgen. z 
dniem 1. 1. 1932 r. 

por. Horbaczewskiego lózcta z ol pp — 
do ł1 da k. 

por. Malinowskiego fanusza z 4 pa p — 
do Pom. Skt. Uzbr. ur. 4. 

por. Piweckiego Aleksandra Kazimierza z 
dysp. decy O K VII — do 8 Śzpit. Okr. 

por. Sterza Zygmunta Teodoras Kazimierza 
— do 64 p p. 

por. Gulińskiego St. z bryg. kaw. Toruń — 
Jo 8 d. żand. 

por. Lubańskiego 6 p. lotn. — 4 p. lotn. 

por. łwanonskiego ze stanu nicczynnego do 
R Okr. Szpit. na stan. ordynat. 


W STAŁY STAN SPGCZYNKU 


por. Szacherskiego Zbigniewa 16 p. uł. — | przeniesieni zostali: 


do 7? psk. 


kpt. Zachara z 15 p a p. kpt. Cholewa z 


por. Feuera Jana Bogusława z D O'K VIU | Prok. Sądu Okr. VIII mjr. dypl. Cibicki Med. 
— do ł b. strzel. na stan. płatnika — lok. 1,2.; 


por. Strasburgera Andrzeja 8 pa p — do 
da nl. 

por. Słaszeuskicgo Wludysława Juljana 3 
pac — do S da pl. 


a ZZ ZOZ CZ ZZZZZŻEZZŻA ZZL CÓŻ ZZ C 


rodzaju na Kaszubach 


z 8 p. s. k., por. de Latour Jerzy z dysp. szes 
fa Kier. Mar. Woj.. ppor. Przyjemski Wacław 
z dysp. szefa Kier. Mar. Woj., por. Sliebal Jan 
z dvsp. dscy O K. VIN. 


przyczyną kafasirofńalnej sytuacji handiu 
Kupieciwo kaszubskie w poszukiwaniu drogi wyjścia I pomocy 


W ub. tygodniu odbyło się w hotelu „Ko- 
ścierski Dwór“ w Kościerzynie wielkie zebra- 
nie kupiectwa kaszubskiego z udziałem dele- 
gatów z Kościerzyny, Kartuz i Wejherowa, u: 
którem obradowano nad środkami pomocy dla 
handlu, który z racji tegorocznej na Kaszu- 
bach klęski w urodzajach — nie jest w stanie 
dalej bez pomocy czynników rządowych ist- 
nieć i nie może wywiązywać się ź zobowiązań 
własnych i wobec Skarbu Puństwa. 

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa Kup- 
ców Samodzielnych w Kościerzynie i członek 


Na skutek starań Pomorskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego oraz innych organiza- 
cvj rolniczych, w powiatach kartuskim, 
kościersk m i morskim, wskutek klęsk: nie- 
urodzaju zostały w dziedzinie opłat na rzecz 
Kas Chorych udzielone następujące ulgi: 

1) Wstrzymanie do 30. 11. br. egzeku- 
cyj wobec pracodawców rolnych w odnie- 
sieniu do składek za lata ubiegłe oraz za 
czas od 1. 1. do 30. 6. br. 

2) Zaszeregowanie od 1 października rb. 
do 31 marca 1932 r.: 

deputatników do niższej grupy zanobko- 
wej — V, chałupników do niższej grupy za- 
robkowej — V, zaciężników kat. Ilailb 
do niższej grupy zarobkowej — I, zaciężni- 


mjr. dypl. Kolbuszewskiego Leona Stanie ków kat. II a — do gr. zar. II, zaciężników 


sława z 73 p p do D OK VIII 

kpt. Włodarkiewicza Marjana Stanislawa 
7. dysp. szefa Dep. Piech. M. S. Wojsk — do 
D OK VIII na stan. kier. ref. inf. 

mjr. dypl. Fleszara Alfreda „1 b. strzel. — 
na stan. deleg. Szt. Gł. przy Dyr. Okr. P. K. 
P. Katowice 

kpt. dypl. Ryczeła Tadeusza z 15 dyw. pie» 
choty — do D O KAL. 

kpt. dypl. Małecińskiego Stanisława Marci: 
na z 67 p p — do DOK IX. 

mjr. IVadasa Bronisława 67 p p — do Kom 
pusu Kad. nr. 2 na stan d:cy baonu. 

kpt. dypl. Chodackiego Marjana ze stan. 
attache wojsk w Helsingforsie — do 67 p. p. 
z dniem 1. 11. 1931 r. 

rtm. Majewskiego Jerzego Leopolda z dysp 
szefa Dep. Kaw. M. S. Wojsk. — do 8 ps k. 

kpt. Karłowicza Aleksandra z D O K VIMI 
-— do Zarzād. Fort w Grudziądzu na stan. 
kierownika. 

kpt. Fibicha Jana Wladyslawa z 6 b. san. 
— do 8 Sżpit. Okr. na- stan. ofic. mat. kadry 
zap. 

kpt. Kuję Pawła ze Szk. Pchor. Rez. Piech. 
-— co 63 p p. 

kpt. Kowalskiego Jana Tadcusza z b. bal. 
— da 8 Szpit Okr. na stan. lek. kadry zap. 

kp]. ks. Lewickiepo Marjana z parafji wojs 
. skowej w Starogardzie — do 8 Szpit. Okr. na 
=n, kapelana. 


— 


o — 


kat. II b do gr. zar. III, zaciężników kat. III 
do gr. zar. III, zaciężników kat. IV do gr. 


zar IV; sezonowców kat. I do niższej gru- 


Zarządu Głównego Związku. p. Łukowicz, wi- 
tując przedstawiciela rolnictwa w osobie p. 
dr. Hulewicza, wicedyrektora Związku p. Nic- 
wiakowskiego i przybyłych licznie delegatów. 

Cel zebrania i jego zadania nakreślił, p. 
prezes Łukowicz, stwierdzając, że katastrofal- 
ny stan handlu, jako następstwo klęski uro- 
dzaju w rolnietwie, zmusza kupiectwo kaszub- 
skie do szukania pomocy n czynników rządo- 
wych, z wiara, że akt ten czynniki te zrozu- 
mieją i z doraźną pomoca dla Kaszub — 
przyjdą. 


py zarobkowej IV zamiejscowi, do śr. zar. 
III miejscowi, sezonowców kat. II do śr. 
zar. IV zamiejscow., do gr. zar. IV miej- 
scowi, sezonowców kat. III do gr. zar. V 
zamiejszow:, do gr. zar, [V miejscowi, se- 
zorowców kat. IV do gr. zar. VI zamiej- 
scowi, do gr. zar. V miejscowi; służba.gbur- 
ska kat. I do niższej grupy zarobkowej — 
III, służba gburska kat. 2 i 3 do gr. zar. — 
IV, służba śburska kat. 4 | 5 do gr. zar. — V. 

Sprawa dalszej prolongaty składek wy- 
mien'onych w pkt. 1) niniejszego komun:- 
katu oraz ewtl. obniżenie lub zbonitikowa- 
nie odsetek będzie również załatw.ona. 

Pozatem powyższe ulgi będą zastoso* 
wane do tych pracodawców rolnych w po- 
wiatach, starogardzkim, chojnickim i tuchoł 
skim, którzy ponieśli poważne straty wsku- 
tek tejże klęsk. nieurodzaju. 


Wicedyrektor Niewiakowski nakreślił for- 
me i techniczne przeprowadzenie tej akcji, na 
mazie u p. Wojewody Pomorskiego i p. Pre- 
zesa Izby Skarbowej w Grudziądzu, wycho- 
dząc z założenia, że tak p. Wojewoda jak też 
p. Prezes Izby Skarbowej, specjalnie ciężkie 
położenic Kaszub znają. i będa mogli w gra- 
nieach swych kompetencji dać handlowi te- 
mu, który w 90 proc. zależy od rolnictwa — 
doraźna pomoc przetrwania tej wyjątkowo 
ciężkiej sytuacji. 

W dyskusji zabrał głos przedstawiciel rol- 
nictwa kaszubskiego p. dr. Iłulewicz, dając 
wyczerpujące wyjaśnienie o stanie rolnictwa, 
jak również precyzując te postulaty, o które 
kupiectwo kasznbskie winno za wszelką eenę 
się starać. 

W szeroko ujętej dyskusji przemawiali 
pp.: Wojewski imieniem kupiectwa wojherow- 
skiego, p. prezes Bieliński z ramienia kupie- 
ctwa kartuskiego, oraz pp. Ormański, Szkodow 
ski, Świderski, Muchowski i inni. | 

Celem ujęcia wysuniętych postulatów w 
formie rezolucji, wybrano komisji redakceyj- 
ną, w której skład weszli p. wicedyrektor Ni 
wiakowski, p .prezes redaktor Bieliński. p. 
Wojewski i p. Tkaczyk. 

Komisja ta przedstawiła zebranym rezolu- 
cje, którą zebrani jednogłośnie przyjęli. Po- 
stanowiono wypracować specjalny - memorjał 
i wysłać delegację do p. Wojewody Pomo:- 
skiego i p. prezesa Izby Skarbowej Kossjora. 

Obrady cechowała powaga i pełne zrozu- 
mienie tych kardynalnych warunków, od któ. 
rych byt handlu kaszubskiego w dużej mierze 
zależy. 
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Zjazd Rady Wojewódzkiej 
$iraży Pożarnych woj. pomorskiego 


Prezesem Rady Wojewódzkiej wybrano p. wojewodę pomorsk. Lamola 


W ubiegłą sobotę, dnia 24 bm. odbył się w |nowych władz 


auli Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu zjazd 
delegatów Rady Wojewódzkiej Związku Stra: 
ży Pożarnych Województwa Pomorskiego. -- 
W obradach zjazdu udział wzięli m. i. p. nacz. 
W. Zapała, dyr. Gen. Pom. Stow. Ubezp. p. 
Chwastek, delegat Głównego Związku Straży 
Poż. R. P. p. insp. Bartoszewicz i inni. Obra: 
dom przewodniczył p. nacz. Zapała. 


Zebranie zagaił p. insp. Kaszewski, witając 
reprezentanta p. wojewody pomorskiego p. 
nacz. Zapałę, p. dyr. Chwastka, delegata Głó: 


|wnego Związku oraz przybyłych reprezentan: 


tów okręgów i delegatów. poczem p. insp. Ka: 
szewski wygłosił dłuższe przemówienie o zna: 
czeniu Straży Pożarnych. 

Kaszewskicyo 


Po przemówieniu p. isp. 


przystąpiono do wvboru prezesa Rady ora 


I Kaźmierskiego. 


zarządu wojewódzkiego. — 
Prezesem Rady Wojewódzkiej Związku Straży 
Pożarnych województwa pomorskiego wybrany 
został przez aklamację p. wojewoda Lamot. 
Prezesem Zarządu wojewódzkiego wybrano 
p. starostę Łąckiego. Zarząd Wojewódzki wy: 
brano w następującym składzie: pp. Stark, 
Chudziński, dyr. Chwastek, Fabian, Gawroń: 
ski i starosta Kalkstein, jako zastępców wy: 
brano pp. Ciżmowskiego, Rutkowskiego i 
Przewodniczącym Komisji res 
wizyjnej wybrany został p. Szychowski. 

W czasie zebrania nastąpiła, dekoracja p. 
starosty Czarnockiego z Kartuz medalem srez 
brnym za zasługi położone na polu pożarni: 
ctwa w wojew. nowogrodzkiem.  Dcekoracji 
dokonał delegat Głównego Związku Straży 
Pożarnych RP p. insp. Bartoszewicz. 

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawcę 


ustalenia składki rocznej od członków rze: 
czywistych i popierających. Po wysłuchaniu 
referatu p. inps. Roszaka składkę roczną usta: 
lono jak następuje: strażc typu wiejskiego 5 
zł, typu miejskiego 10 zł (dotyczy to miast 
powiatowych i nie powiatowych) od członków 
popierających (wydziałów itd.) od 1000 miesz 
kańców — 10 zł. 

W dyskusji zwrócił się p. inps. Roszak z 
apelem o propagowanie i popieranie wZNOWwIio: 
nego ostatnio wydawnictwa Związku Woje: 
wódzkiego czasopisma „Strażak Pomorski“ 
którego pierwszy numer już się ukazał. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, -.przewo: 
dniczący p. nacz. Zapała zebranie solwował, 
podnosząc wysoki poziom dyskusji i rzeczos 
wy przebieg obrad, życząc równocześnie otga: 
nizacji dalszego rozwoju. 


ZZ 


Związku 
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WTOREK. 27-GO PAŹDZIERNIKA 1931 R. 


? 


KRONIKA 


wtorek TORUN 


Kalendarzyk rzym.-Kat. 
Poniedziałek Ewarysta 
Wtorek Sabiny 

— Stan wody w Wiśle z dnia 24. 10.: Zawi- 
chost +1.48, Warszawa +1.58, Płock -+1.35, 
Toruń +1.57, Fordon +1.68, Chełmno +1.49, 
Grudziądz +1,74, Korzeniewo +1.98, Piekło 
+1.29, Tczew +1.32, Einlage 2,60, Schie: 
wenhorst --2.80. 

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 235 


hm. włacznie dyżuruje apteka „Pod Orłem" 
Rynek Staromiejski. 


27 


pażoziernika 


Repertuar Teatru. 
Poniedziałek 26 bm. godz. 20 „Urwis“. 
Wtorek 27 bm. godz. 20 „Ulica“. 

Środa 28 bm. godz. 20 „Ulica“. 


Repertuar kin: 
Palace — „Quo Vadis?“ 
Światowid — „Na falach namiętności". 
Luz — „Zwycięstwo“. 
Corso — „Szkatułka życia i śmierci“. 
O PRE. RÓW RCA 


Jak wyjiść zamąż wk 
za swego szefa opowiada 


66 
„Sekretarka osobisła 
kapitalny 100 proc. arcyfiłm dźwiękowy 
z Mary Glory I Jeanem Murat'em. 
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Z miasta | 

—- Odczyt o Kazimierzu i Zamościu. Na 
zebraniu miesięcznem ` Tow. Krajoznawczego 
(w piątek 30 bm. o 19,30 wieczorem w pras 
cowni geograficznej gimnazjum żeńskiego) wy: 
głosi p. sędzia Pietrykowski odczyt o podróży, 
odbytej ub. lata do Kazimierza nad Wisła i 


Zamościa. Odczyt będzie ilustrowany obra» 
zami śŚwictlnemi, które {ukażą słuchaczom 


najpiękniejsze pomniki przeszłości tych za: 


bytkowych miast polskich. 


— „Ziemianka polska“. We wtorek, dnia 
27 b. m. nastąpi otwarcie sklepu produktów 
wiejskich (żywnościowych) przy ul. Żeglar: 
skiej 26, urządzonego przez Toruńskie Koło 
Ziemianek p. f. „Ziemianka polska”. Inicjaty: 
wa Koła Toruńskiego Ziemianck zasługuje na 
uznanie; otwarcie sklepu odciągnic niewątplie 
wie klicntelę od podobnego sklepu niemiec: 
kich ziemianek. 

— Drugi pokaz racjonalnego sadzenia 
drzew owocowych. W ub. niedzielę w ogros 
dzie p. L. Sadeckiego odbył się drugi pokaz 
racjonalnego sadzenia i pielęgnowania drzew 
owocowych, urzadzony staraniem prezesa Tow 
Miłośników Ogrod. p. Wallocha. P. Walloch 
zapoznał słuchaczy z sadzeniem i prowadze: 
niem drzew szpalerowych, przyczem urządził 
praktyczny pokaz na wzorowo prowadzonych 
tego rodzaju drzewach w ogrodzie p. Sadecs 
kiego. Ponadto p. prezes Walloch zapoznał 
słuchaczy z tępieniem szkodników owocowych 
ukrytych w swych szczelinach zimowych. W 
końcu p. prezes udziclał licznych wyjaśnień. 
Zebranie zakończono o godz. 17. 


— Chłopiec zaginął. Dnia 21 bm. wyszedł 
z domu rodzicielskiego przy ul. Kościuszki 24, 
udając się do pracy 15 letni Bolesław Chyla: 
recki. Ponieważ Ch. do dnia wczorajszego 
nie wrócił, rodzice chłopca zawiadomili poli: 
cję. która wszczęła poszukiwania. 


— Zgony. Dnia 24 bm. zmarli w Toruniu: 
Halina Fryc ur. 1928, Marjanna Kuczyńska z 
4. Kukielska ur. 1845. 


— Dancingi w „Oazie'', Dancingi w „Oazie'' 
cieszą. się coraz większem powodzeniem. 

Sobotni dancing przeszedł wszelkie oczokiwa- 
Już o godz.: 20-tej duża sala „Oazy'* nie 
mogła pomieścić tłumnie napływających gości. 

Wśród obecnych zayważyliśmy szereg poważ- 
nych osobistości, a przedowszystkiem bardzo 
dużo pięknych torunianek i licznych przedsta- 
wicieli armji. 


nia. 


W miłym nastroju bastriono się nadzwyczaj 
ochoczo do godz. 4-tej, do czego w dużej mierze 
przyczyniła się doskonała orkiestra — „jazz: 
band'', pod kierownictwem znanego muzyka p. 
Fr. Kulczyka, którego gra i śpiew spotkały się 
z entuzjastycznom przy jęciem publiczności. 

„Najpiękniejsza'* z obecnych otrzymała du 
żą. homboniere z cukrami, dar p. Szymańskiego, 
właściciela znanego składu cukrów i owoców w 
Toruniu. Nazwiska „najpickniejszej'* na prośbę 
nie zdradzamy. musimy jednak zaznaczyć, że 
zasłużenie zostału wyróżniona, tak dla urody 
jak i pięknej czarnej, koronkowej toalety. 

Szczęśliwym jest pomysł Zarządu „Oazy'* za. 
prowadzenie od dziś daneingów codziennie, któ: 
re ze względu na doskonałe warjynki lokalu, 
nierwszorzędną. orkiestre i przystepie ceny, be- 
uu się niewatpliwie cieszyć stałem powodzeniem 


Szofcrzy uroczyście obchośdziii Święio 


Pochód przez miasto — Uroczysie posicdzenic — Wręczenie dyplomów członkom honor. — 


swego paliona 


ZR ZZ 


Złaz delegatów z caleto Pomorza 


Przypadajace na ub. niedzielę doroczne 
święto patrona szoťerów św. Krzysztofa ob 
chodził Klub szołerów na Pomorze w Toruniu 
bardzo uroczyście. 

Rano o godz. 8,15 odbyła się przed gmn- 
chem Starostwa Powiatowego zbiórka człon- 
ków i delegatów, poczem udano się w pocho- 
dziec z sztandarami i orkiestrą na czele do 
kościoła N. Panny Marji na uroczyste nabo- 
żeństwo. Pochód przeszedł ulicami: Wały, 
Prosta, Sadlarską, Szeroką, St. Rynkiem i Pan- 
ny Marji do kościoła. 

Po skończonem nabożeństwio udano się w 
pochodzie na ul. Bydgoską do „Oazy“, gdzie 
odbyło się uroczystościowe zebranie. Zebranie 
zaszczycił swą obecnością w zastępstwie p. wo- 
jewedy pomorskiego Lamota p. wicewojewodn 


Dr. Seydlitz. Ponadto w uroczystościowem 
zebraniu udział wzięli pp. przewodniczący 
Rady Miejskiej mec. Michałek, radca Bareli- 
szewski, radca Katafias, Wiśniowski — ele- 
gat Zw. Zaw. Szoterów z Warszawy i inni. 
Zebranie zagaił prezes Zarządu Głównego 
p. Oliwkowski, witając p wieewojewodę Dr. 
Sevdlitza, oraz przedstawicieli władz, przy- 
byłych gości i delegatów, poczem wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem pokrótce 
przedstawił genezę powstania. organizacji, je] 
cele i zadania, oraz dał ogólny poglad na jej 
dotychczasowi działalność. Przechodząc ko- 
lejno wszystkie fazy rozwoju organizacji prc- 
zes Oliwkowski w swem przemówieniu pod- 
niósł pomoc p. wojewody pomorskiego Lamo- 
ta. Po skonczonem przemówieniu p. prezes 
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R-E-S-T-A-U-R-A-C-]-A 


DANCING TOWARZYSKI M 
CODZIENNIE OD GODZ. 26-TEJ 


JAZE-BAND 


pod batutą pianisty i śpie- 
waka Prof. Franc. Kulczyka 


PIERWSZORZĘDNA 


S PRZOQUKU N iu S 


KUCHNIA I BUFET 


R-A-W-I-A-R-N-I-A 


Mu czci 


Chrystusa Króla 


Święto Akcji Katolickiej — Uroczyste Alsademie 


W ubiegłą niedzielę obchodził cały świat 


chrześcijański uroczystość Chrystusa ` Króla., 
Główne święto Akcji Katolickiej.  Społeczeń 


stwo Torunia obchodziło święto to niezwykle 
uroczyście. 

We wszystkich świątyniach toruńskich od: 
były się uroczyste nabożeństwa oraz tryduum 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu. W uro: 
czystościach gremjalny udział wzięły organi: 
zacje i stowarzyszenia, oraz tłumy wiernych. 
Parafja Chrystusa Króla na Mokrem obcho: 
dziła swój pierwszy odpust Chrystusa Króla. 

W odpuście Chrystusa Króla wzięły udział 
tłumy wiernych. Odpust rozpoczął się uro= 
czystą wotywą, którą odprawił ks. prob. (30: 
tomski, kazanie w czasie rannej mszy Św. 
wygłosił ks. Poćwiardowski. wikary z parafji 
św. Jakóba. Uroczystą sumę celcbrował ks. 
Grabowski w asyście ks. Pawła Gogi i ks. 
prof. Leona Główczewskiego, —  Podniosłe 
kazanie wygłosił ks. dziekan Kozłowski nawią: 
zujac w pięknych słowach do Akcji Katolic: 
kiej. Dalej wskazał dziekan Kozłowski na 
konieczność panowania Chrystusa Króla we 
wszystkich rodzinach katolickich. 
nabożeństwa, jak również w czasic nieszporów 


Wieczory ieairalne 


„Ulica“ 


Sztuka w 3 aktach Elmera Rice'a. 


Mdszę się nastroić ponuro. a tego bardzo 
nic lubię. Ale cóż zrobić, tak kazał mi teatr, 
który idąc za dosyć dużą reklamą wystawił 
sztukę, która miałaby być rewelacją. I sadzę 
właśnie, że zbytnia roklama szkodzi wrażeniu, 
mimowoli człowiek spodziewa się Bóg wie cze: 
go, a ogląda rzecz, którą już nieraz widział i 
podziwiał może w innej oprawie scenicznej, 
alc to samo, to jest szarzyznę życia i gasnące 
w tej szarzyźnie parki chcące żyć szczęściem i 
jasnością. To, co widzieliśmy znacznie moce 
nicj opracowane w literaturze realistycznej ub. 
stulecia i poczatku wieku dwudziestego w ścia: 
nach pokoju lub izbach, zobaczyliśmy teraz 
na ulicy 

Bohaterką sztuki jest właśnie ta ulica z jej 
przeciętnościa, brudem, wódką, a przedewszy: 
stkiem niskim instynktem. Te obrazki ulicz: 
ne dostrzega autor dosyć bystro i nakłada je 
na postacie doskonale nam już dawnicą znane. 
Ta obrazkowość, te migawki odpowładają 
prawie zupełnie semsacyjności kronik dnia ga: 
zeciarskich i to w gorszym stylu. O ile pos 
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odbyła się procesja wokół kościoła, która szła 
nowousypanym gankiem. Po południu odbyły 
się nicszpory, Które odprawił ks. prob. Gos 
łomski w asyście ks. Klipa i ks. Leona Głów» 
czewskicgo. Kazanie o akcji katolickiej wy: 
głosił ks. Mykowski — wikary z parafji N. M. 
Panny. 

Oprócz uroczystości kościelnych odbyły się 
akademje ku czci Chrystusa Króla, urządzone 
staraniem poszczególnych parafij. lImponują: 
co wypadła akademja urządzona przez parał ję 
N. M. Panny w sali „Ogniska“ przy ul. Szosa 
Chełmińska. Na program akademji złożyły 
się: przemówienie p. dyr. Kaczora, deklamacje 
występy chóru św. Cecylji i t. d. Preludjum 
Szopena oraz Teccatę organową Bacha wy: 
konała na fortepianie p. St. Jagodzińska:Nie: 
krasz. Nie mniej imponująco wypadła aka: 
demja urządzona w sali „Strzelnicy' przez pa: 
rafję św. Jakóba. 

Niezwykle tłumnym udziałem tak w uro: 
czystościach kościelnych jak i w akademiach, 
urza zonych ku czci Chrystusa Króła, spole: 
czeństwo zadokumentowało, że Chrystus Król 
panuje wśród nas, że zawsze gotowi jesteśmy 
stanać pod Jego sztandarem. 


rusza problemy, to zastanawia się nad problc: 
mami, które w sposób głębszy już poruszyli 
inni. Problem taki, jak czy jest na świecie 
szczęście, lub czy należy wogóle w coś wic: 
rzyć, jest problemem już tak opracowanym, 
że trudno coś do tego nowego dorzucić, autor 
woli usunąć się od odpowiedzi i stwierdzić 
tylko negację radości życia, a równocześnie 
prawo do niego niezłomne. 

Pod względem kenstrukcji scenicznej naj: 
lepszy akt pierwszy, akt drugi mimo widocz: 
nych skrótów ma złsyt długą ekspozycję i zbyt 
nużącą, możnaby mo jeszcze skreślić, akt trze: 
ci znowu nieco (lepszy. 

Treść prosta, jaśniejsze postacie Szarego 
życia kamienicy, szukają szczęścia poza nią 1 
za te chwiłe jasności płaca życiem to Anna 
i Róża. Róża wyrzeka sic szczęścia sama, dla: 
czego? trudno dociec. 

Sztuka mimo dość słabej konstrukcji, ma 
miejsca intertsujące, a nawet o silnem napię: 
ciu. a przedi *szystkiem nęci reżyserów tca: 
tralnych: tem zdaje się można wytłómaczyć 
jej popularność na scenach. 

U nas znęciła prawdopodobnie p. Wasi: 
lewskiego, który chciał pokazać swą umiejęt: 
uość kierowania tłumem i trzeba mu przyznać 
że zrobił to dobrze. [ ja i moi sądziedzi mi: 
li dość silną wątpliwość, czy potrzebny ` 
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Oliwkowski wręczył p. wicewojcwodzie Dr. 
Seydltzowi dyplom, mianujący p. wojewode 
pomorskiego Lamota członkiem honorowym 
Klubu Szoferów na Pomorze. Pan wicewojc- 
woda Dr. Seydlitz w imieniu p. wojewody La- 
mota złożył w krótkieh, serdecznych słowach 
podziękowanie. Z kolei wręczył prezes Oliw 
kowski dyplonr bonorowy p. prezesowi Rad 
Miejskiej Michałkowi, ovaz dyplom uznania 
p. radcy Barciszewskiemu. Ponadto dyplom 
honorowy otrzyma p. dyr. Mackowski. Z. po- 
śród członków, zasłażenych okoła rozwoju or- 
zanizacji, dyplomy uznania otrzymali  pp.: 
Rorcon, Felski, Kowalewski, Rossard z Gm 
dziądza, Hoppe z Tucholi. Z Torunia przy 
znane dyplomy pp.: Kowalskiemu, Demhiń 
skiemu. Lewandowskienm, Temczakowi i Ser 
kowskiemu. Ze Starogardu pp.: Tuskiemu. 
Wickiemu, Habowskiemu, Nochowi. "Daler 
otrzymali pp: Dabrowski (Świecie), Wieczor- 
kowski (Chehuno), Nowakowski (Nowemia- 
sto), Turowski (Brodnica). 

Po przemówieniach gości i delegatów ed 
było się wspólne Śniadanie, w którem udział 
wziął również p. wicewojewoda Dr. Seydlitz. 

Burzą oklasków przyjęte telegram gratula 
cyjny, jaki nadesłał p. wojewoda pomorski 
Lamot, który z powodu wyjazdu nie móc! 
wziąć udziału w uroczystości. 

Po śniadaniu odbyły się obrady zjazdu de 
legatów. Sprawozdanie umieścimy w numerze 
następnym. 
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Zasiużone uznanie 

P. Wojewoda Pomorski przedstawił do ol 
znaczenia moadalem za ratowanie ginącycu 
ucznia 5-go kursu Semib.arjuni Nauczycielski 
go w Toruniu 17-letniego Leona Gignala, kto 
ry z narażeniem Życia pospieszył na ratunek 
tomącej w Drwęcy 19letniej Jarosławio O! 
szewskiej z Ilubicza. 

Wypadek, o którym mowa miał przebic: 
następujący: Gigmal, kąpiąc się w dniu 3-gr 
sierpnia b. r. w rzece Drwęcy w Lnbiczu w 
powiecie toruńskim, spostrzegł tonącą na Środ. 
ku rzeki kobietę. Mimo, iż rzeka była w tem 
miejscu głęboka, Gignal, płynąc, skierował się 
niczwłocznie na ratunek. Tymezasem tonąci 
znikła pod wodą. Gdy jednak wkrótce woda 
wyrzuciła tonącą, Gigna! uchwycił ją momen- 
talnie prawą ręką i pomagając sobie tylko 
lewą, dopłynął do brzegu. Gignal jest wątłym 
chłopcem, to też, podejmując się ratowania 
tonącej w swym wieku, naraził się na niebez- 
pieczeństwo życia. Młodocianego wyhawcę, 
który z narażeniem życia pospieszył na ratu- 
nek spotyka zasłużone uznanie. 


Na białym czworoboku 
„Na falach namiętności” 
Kino Światowid. 

Jest to bodaj pierwszy u nas dźwiękowie: 
estoński. Treść bardzo oryginalna i zajmują: 
ca, zaczerpnięta z walk z przemytnikami ał 
koholu z przepysznym Gajdarowem i czarują* 
cą lta Riną w rolach tytułowych obfituje w 
momenty bardzo dramatyczne i mimo drob: 
nych niekonsekwencyj, spowodowanych mo: 
że brakiem wycieniowania reżyserskiego, ca: 
tość bardzo udana. (zm). 
ten zgrzyt za sceną. Miało to oddać ruch i 
uwar uliczny, było jednak dla ucha ogromnie 
niemiłe. Pracę reżyserską p. Wasilewskiegc 
należy podkreślić jako duże plus teatru. Ja: 
ko aktor oddał z maestrją, postać Franka Mo: 
rana. 

Najpiękniej znowu przedstawiła się p. 
Pawłowska i uwagi z Wieczoru Trzech Króli 
należałoby powtórzyć z dodatkiem stwierdze: 
nia ekspresji dramatycznej i walorów plastyki. 
P. Chaniecka opracowała swą postać szczerze 
i z siła. 

Z postaci komicznych najlepszą karykaturę 


dała p. Kozłowska. P. Benda czuł się zmęczoe 


nv, nic był przekonywujacy. 

Z przyjemnością ujrzeliśmy znowu na secs 
nie p. Hajdamowicz. pełna szczerości. 

(Jała reszta zcspołu z dużem przejęciem 
szła na rękę reżyserowi, by dać jak najlepszą 
całość. należy chyba powtórzyć nazwiska afis 
sza, a wiec p. Kostrzyński, Cornobis, Hańcza. 
Dębowicz, Jaworski, Królikowska, Nadworny. 


Lenczewski i Mirska, doskonała para, Poręb: 


ska, Bielawska. Helle i Dębowiczowa, stawiaż 

jace zdaje się dość zręcznie pierwsze krok. 

sceniczne a wreszcie Machowski, Jejdc i Ja; 
:*pwski. 


| koracje bardzo dobre pana inż. W, Małe 
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dla bczrobolnuych w Chelmmnie 


Wielki i ciężki kryzys gospodarczy orazł w gnębiacym nas ciężkim czasie i ogólny m; ku Chełmińskiego., Mucller ziemianin, Szczes 
jego nieuniknione następstwo jak klęska beze| kryzysie gospodarczem. 


robocia dotknęły nietylko Polskę, alc świat 
caly 

Wprawdzie u nas przy mniej skomplikowa 
oej strukturze gospodarczej bezrobocie nie 
przybralo tak rażących rozmiarów, jak to ma 
mejsce w innych krajach, ale jednak stanowi 
ono dla pozbawionego rezerw  materjalnych 
społeczeństwa i Państwa naszego znaczny cię: 
żer, a nawet niebezpieczcństwo. 

Bezrobocie nie może i nie powinno być zja: 
wiskiem obojętnem dla zdrowego spoleczeń: 
stwa, musi wywołać w nim naturalny odruch, 
stanowczą wolę przyjścia zn wszelka cene z 
pomocą rzeczywiście cierpiącym głód i chłód 
rzeszam bezrobotnych. 

W tych swoich odruchach serca i szlachet: 
nych poczynań społeczeństwo nie możc oglą: 
dać się wyłącznie na pomoc czynników ofia 
cjalnych. 

Wobec tego utworzył się w tut. powiccie 
dnia 2 b. m. Powiatowy Komitet Nicsienia 
Pomocy Bezrobotnym z 6 Komitctami Para: 
fjelocmi, których zadaniem jest pobieranie 
dobrowolnych stawek świadczeń, czy to w na: 


turze, czy też w gotówce od wyęzystkich bez 


wyjątku obywateli zarobkujących 

Wysokość tych świadczeń w tut. powiecie 
ustalił niżej podpisany Pow. Kornitet Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym j. n.: 
a) Rolnictwo: 


l. od 1 morgi ziemi ornej I. katcgorji 8 
groszy miesięcznie; 
od 1 morgi ziemi ornej M 
3 głoszy miesięcznie; 
3. od 1 morgi ziemi ornej llI kategorji 
3 grosze miesięcznie. 
h) Utzędnicy i emeryci wszystkich kategoryj 
ed miesięcznego wynagrodzenia netto: 
1. do 300 zł — 32% miesięcznie: 
2. do 1000 zł. — 10/0 miesięcznie; 
3. ponad 1000 zł. — 2% miesięcznie. 


ts 


kategorji 


.c) Wolne zawody: 


w sposób jak urzędnicy, t. j. 4% i 2% 
od dochodu. od którego płaci się państwo: 
wy podatek dochodowy. 

d) Wszystkie inne zawody: 

posiadające pracę j zarobek, a nic objęte 

powyższemi trzema grupami (np. pomocni: 

cy handlowi, uczniowie, terniinatorzy, służ 
be domowa i robotnicy) — %%/a miesięczs 
nie od wynagrodzenia miesięcznego. 

Kupiectwo, handel, przemysl oraz piekarze 

i rzeżnicy płacą od dochodu ustalonego dla 

państwowego pouatku dochodowego: 

t. 3000 do 12000 — 1%o miesięcznie ad 
kwoty przypadającej na 1 miesiąc (tak 
jsk pod rubryką b) i c); 

2. 12000 do 100000 — 2% miesięcznie od 
kwoty przypadającej na 1 miesiąc (tak 

jak pod rubryką b) i c): 

3. ponad 100.000 — 3%% miesięcznie od 
kwoty przypadającej na 1 micsiąc, — 
zaś ci, których dochód roczny nic wys 

nosi 3000 zł., płacą 3 do 5 zł. miesięcznie. 

Rzemiosło: 

Ś©/łe od wykupionego patentu z tem, źe 

rzemieślnicy, którzy wogóle nie wykupuja 

patentu, płacą od warsztatu po 1 zł. mic: 
sięcznic oraz SU groszy miesięcznie od każ: 
dej zatrudnionej w warsztacie osoby. 

4) Banki, spółdzielnic i kasy oszczędności: od: 
1. czystego zysku do 12.000 zł. rocznie — 

19/4 jednorazowo: 
(2. czystego zysku do 100.000 zł. rocznie — 
20/4 jednorazowo; 
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3. czystego zysku ponad 100.000 zł. racz: 
nie — 3% jednorazowo. 
Powiatowy Komitet  Nicsienia Pomocy 


bezrobotnym apeluje gorąco do poczucia oby: 
wałelskiego całego powiatu o regularne skla: 
danic tej ofiary dla „wspólnej sprawy** i wy: 
raża niepłonną nadzieję, że jakkolwiek datki 
są dobrowolne, żaden z obywateli w imię doz 
brej sprawy nie uchyli się od złożenia iej 
ofiary, która mu w udziale przypada. 
Równocześnie zanosi Komitet goracy apel 
do szerokich rzesz bezrobotnych, żeby ni. wy 
czekiwali wyłącznej pomocy od  społcczeń: 
stwa, ale starali się równieź ze swej strony 
według możności o pracę i zarobkowanie w 


miejscach swego zamieszkania, bo Komitet już 


zgóry zwraca uwagę. żc pomimo najusilniej: 
szych starań i ofiar społeczeństwa trudno mu 
będzic w zupełności udzielić takich wsparć, 
aby w calej pełni zaspokuily wszystkie po: 


; 


Powiatowy Komitet Niesienia Pomocy 
Bezrobtnym na powiat chelmiński: 
L. Ossowski, Starosta Powiatowy; J. Ślaski, 
ziemianin, prezes P. Y. R.; ks. dziekan Latos, 
pułk. dypl. Koc. Ks: prob. Baczkowski, adwo» 


kat Szymański. pułk. dypl. Kunc, Insp. Szk. 
Wyrembełski, dr. Vranke; Referendarz Skąpe 
ski, Moczyński, dyrektor K. K. O, major 


Klein, referent Mikuła, Drapczyński, ks. prob. 
Promiński, Donarski, dyrektor Banku Ludo: 
wego, Górecki, dyrektor K. K. O. m. Chełm: 
na. Lepakowski, robotnik. Jeszke dvretor Ban 


' pański, 
l min; 


Patula ziemia: 
Jan Frąckowski rzeź: 
nik, Kurowski pickarz. Hoffmann ziemianin, 
lgnucy Błażejewicz murarz, Żelazny, rektor 
Chmurzyński kupiec, Ojciec Zenora, Pezeor 
Ks. Ks. Pallotynów, Hadźlik burmistrz, Ku: 
bicki dyrektor Rolnika. dr. Drążkowski, emer. 
pułk. Koczorowski wójt, Huertlowa z Lipienek 
przewodnicząca ziemianck, Jasińska, Buczkows 
ski ziemianin į wójt, Juljan Efta robtnik. dr. 
l'rankiewiczowa, dyr. gimnazjum prof. Woż: 
njak, inżynierowa Dziedziulowa, Grajkowski 
ziemianin, Wardziński ziemiann. 


L. 


nacz. Urzedu Skarb., 
Spitzer ziemianin, 
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Pierwszu Pokaz Jęczmienia 
Drowarnećo w Poznaniu 


Komitet Orgunizacyjny Związku Wytwór: 
ców Jęczmienia Browarnego Zachodniej Pols 
ski komunikuje, że na Pierwszy Pokaz jęcze 
inicnia browarnianego, urzadzany w dniu 28 
i 29 października br. w Poznaniu (na sali Wkp 
Izby Rolniczej) przyznana została dla osób Po 
kaz ten zwiedzających zniżka kolejowa w wy: 
sokości 50 proc. ceny biletu na drogę powrot: 
ną. 

Na Pokaz ten nadcsłanc zostało około 90 
prób ziarna jęczmiennego z Wielkopolski i 
Pomorza, co, biorąc pod uwauę sytuację fis 
nansową rolnictwa i niepomyślny naoyół wy: 
nik zbiorów jęczmienia w roku bieżącym, — 
uznać należy za ilość stosunkowo duża. 

Dla wyróżnionych przez specjalnie powos 
łaną Kormisję Sędziowską prób ziarna ustanos 
wiły Wielkopolska i Pomorska Izby Rolnicze 


odpowiedniu ilość dyplomów honorowych. — 
Również dyplom honorowy przyznany będzie 
dla próby jęczmienia. najwyższcyo pod wzglę: 
dem wartości browarncej przez Związek Bros 
warów na Polskę Zachodnią w Toruniu. — 
Wreszcie nagrody pieniężne ustanowił: Zwią: 
zek Eksporterów Zboża R. P. w wysokości 
300 zł. oraz Centrala Rolników S. A. w Poz: 
vaniu dwic nagrody pierwsza w wysokosci 300 
zł, druga 200 zł. 

PP. Rolników, -Kupców zbożowych oraz 
przedstawicieli przemysłu browarnego uprasza 
o zwiedzenie Pokazu, zaś pp. wytwórców jęcz 
mienia browarnego ponadto o liczny udział w 
zebraniu założycielskiem „Związku Wytwór: 
ców Jęczmienia Browarnego' w dniu 29 bm. 
godz. 10sta (sala Izby Przemysłowosliandlowej 
w Poznaniu), prosi Komitet Organizacyjny. 
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Egzamin rewizorów Ksiąś 


W Grudziądzu odbył się w biurze Izby 
Przemysłowoslłandlowcj egzamin kandydatów 
na rewizorów ksiąg. Komisję cegzaminacyjną 
stanowili pp.: Dyrektor lesby Przemysłowo: 
Handlowej Henryk Krupski jako przewodni: 
czacy, Radca Skarbowy Lucjan Krzewski. Sc: 
dzia Sądu Okręgowego Edmund Zdrodowski 
i Dyrektor Szkoły Handlowej Izby Irzemyslos 
wosłlandlowej Roman Kociurski jako człon: 
kowie komisji. Do egzaminu stawali pp.: Zyn 
munt Englert, Marjan tFerczyński, Hieronim 
Merdas z Grudziądza i Edward Albiński z 


tadyni. Wszyscy kandydaci cHzamin zdali i 
tem samem uznała ich Komisja Eczaminacyj: 
na za posiadających kwalifikacje fachowe do 
publicznego spełniania funkcji rewizorów 
ksiąg handlowych. „Przewodniczący Komisji 
p..dyrcktor Krupski, oglaszając wyniki cgza» 
minu, z prawdziwem zadowoleniem zaznaczył, 
iż pomimo wysokich wymagań ze strony Kos 
misji Egzaminacyjnej wyniki egzaminu były 
dobre i zastęp nowych rewizorów ksiąg daje 
gwarancję pełnej dojrzałości fachowej. 
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konwersja krótkolerminowa pożyczek 
Łwiazków Komunalnych 


Rozporządzeniem m'nistra spraw we: 
wnętrznych uruchomiony został długoler- 
minowy kredyt pożyczkowy komunalnego 
funduszu pożyczkowo - zapomośoweśo. 


Według tego rozporządzenia z komunal 
nego funduszu nie będą narazie udżielane 
nowe pożyczki długoterminowe w gotówce, 
a jedynie konwertowane pożyczki krótko- 
terminowe. Udzielanie śotówkowych po- 
życzek długoterminowych nastapi w ter- 
minie późniejszym, Do tego czasu nadsy- 
łanie podań o udziclenie pożyczek długo- 
terminowych jest, przedwczesne. 

Ponieważ z funduszu udzielono już po- 
życzek  krótkoterm'inowych na sumę 14,5 
milj, a skonwertowane będą mogly być po 
życzki tylko na sumę 8 milj., przeto mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych oznajmia, że 
uwzględniane będą przez specjalną komi- 
siç przy Polskim Banku Komunalnym poda- 
nia związków komunalnych o konwersję 
pożyczek króikoterminowych na pożyczk. 
długoierm'nowc, przedewszystkiem odpo- 
wiada,ące następującym warunkom: 

1) Pożyczka krótkoterminowa udzielo- 
na została przed 1 października 1930 r. 2) 
W podaniu przytoczone zostaną szczegóło- 
we motywy uzasadniające niemożność spła- 
cenia krótkoterminowej pożyczki w termi- 
nie wskazanym przez komisję. 3) Do poda- 
nia dołączony zostanie odpis sprawozdania 
dokonanej w ciągu ostatniego roku lustra- 
cji zwiazku komunalnego badź przez wła- 
dzę nadzorczą, bądź przez komisję rew zyj- 
ną organu uchwalajacego przy współudzia- 
le rzeczoznawców, bądź też przez rzeczo- 
znawcę: Związku Powiatów, względnie 


trzeby. Jeżeli więc w szyscy solidarnym wysił: | Zwiazku Miast. 
Wem poprzemy naszą akcję, 


to przetrwamy 


Do podań o kdkócajć winny być dołą- 


a, 


czone następujące dokumenty: a) uchwała 
sejmiku, wzślędnie rady miejskiej z odpi- 
sem decyzj. władzy nadzorczej, zatwierdza- 
jącej tę uchwałę, b) budżet na rok bieżący, 
c) sprawozdanie z wykonania budżelu o- 
statniego roku wraz z zamknięciem, d) wy- 
kaz zobewiązań długo- i krótkotermino- 
wych, e) bilans brutto księgi głównej na o- 
statni azień ubiegłeśo miesiąca, f) wykaz 
członków wydziału *"wialowego, wzślędn'e 
magistratu, g) odno nie do miast niewydzie 
lonych z powiatów — ponadto uchwała sej 
miku, upoważniająca wydział powiatowy 
do wydania Bankewi gwarancj: za termino- 
wą spłalę pożyczki przez miasbo: zanim 
lo może nastąpić — iymczasowa zapowiedź 
wydziału pow.atoweśo, że sprawa ta z 
przychylnym wnioskiem będzie wniesiona 
na najbliższe posiedzenie sejmiku. 

Z uwaśi, że konwersji podlegać może 
tylko część pożyczek krótkoterminrowych, 
wskazane jest, aby zw.ązki komunalne we 
własnym interesie zgłosiły podanie jaknaj- 
rychlej, najdalej jednak do dnia 1 śrudnia 
1931 r. z tem, że o ile niewyjednana “Maz 
do tego czasu uchwała organu uchwalające- 
go — uchwała taka mogłaby być przed- 
stawiona dodatkowo później. 


PĘD a a p o 


Chojnice 


— Żebrak : włamywacz, — W Borowvm 
Mlvnie aresztowano żebraka niejakiego Kar: 
czewskicgo pochodzącego rzekomo % Torunia 
Żebrak ten włamał się do Urzędu Pocztowe: 
go w Borowyminłynic, skąd skradł 10 zł. gos 


tówki. Żebraka « włamywacza odstawiono do 
dyspozycji władz prokuratorskich w Chojni: 
cach. . 
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omocą De ITODOŃRYM 


Odezwa powialioweśco komiifeiu miesienia POMOCH 


Z bomorskieśo Tow. 
Ziemianek 

W czwartek dnia 29 bm. odbędzie się w 
sali Starostwa w Grudziądzu walne zebranie 
bom. Tow. Ziemianek. Obrady  poprzedz. 
msza św., która odprawiona zostanie o godz. 
$ w kościele larnym za duszę śp. Róży Ko 
mierowskiej. Porządek obrad obejmuje spra: 
wozdania zarządu oraz poszczególne sekcje 
Ponadto wybory uzupełniające do zarządu 
Po południu p. insp. Kabiński wwałosi referat 


me mn 


Zjazd bławalmiiiców 
z calego Pomorza. 


Wezoruj odbył się w Grudziądzu ogólno 
pomorski zjazd bławatników przy Związku 
Towarzystw Kupieckich pod przewodnictwem 
prezesa Maciejewskiego ż Tczewa. Na zjazd 
pszybyło z eałego Pomorzu około 60 delegatów 
oraz delegacja z Bydgoszczy. Na zeździe oma 
wiano sprawy związane z branżą bławatniezą 
m. in, sprawy celne i podatkowo. 


Wywóz gęsi z Pomorza 
W ub. roku wywicziono 90 
Iys. szk. 

Pamorze odgrywa w wywozie gęsi bardzo 
ważną rolę i rok rocznie wywozi większe ilo- 
ści gęsi. Roku ub. wywicziono z Pomorza oko- 
ło 90 tys. szt., podczas gdy w r. b. kupcy wy- 
wieźli dotychczas tylko 20 tys. szt. Przyczynę 
tego przypisuje się poważnym niedomaganiom 
przy podziale kontyngentów wywozowych. To 
też zainteresowane kupiectwo zwróciło się a 
pomoc do gdyńskiej Izby przemysłowo-handio- 
wej. 

W rezultacie uznano konieczność podtrzy- 
mania kontroli wywozu gęsi ze względu na to, 
że przyczyni się to do podniesienia jakości pro 
duktu, a zarazem przyniesie poważne zyski pro 
ducentom i wvwozowcom. Zmniejszenie się wy 
wozu drobiu tłumaczą trudnościami finansowe. 
mi Niemiec i przeładowanicm towarcm rynku 
francuskiego. Na rynkach zadranicznych z po- 
wodu silnej konkurencji Węgier, Rumunji i Ju 
śosławji dała się zauważyć tendencja zniżkowa, 
która działała hamująco na nasz wywóz, tem 
bardziej, że mamy do pokonania trudności na- 
tury administracyjnej państw przywożących 
drób. 


Golub 


— Z cechu rzeźnickiego. Dnia 21 bm. od: 
był się w tut. szkole egzamin uczniów na cze: 
ladników rzeźnickich. Przed komisją egzami: 
nacyjną złożoną z pp. st. cechu St, Daranow» 
skiego, mistrza rzeź. Boguckiego, st. czelad: 
nika Wilińskicgo — oraz przedstawicieli szko 
ły dokszt. p. kier. Górskiego, złożyli cgzamia 
z pomyślnym wynikiem pp.: Sontowski, Ku» 
ligowski, Kwiatkowski, Żurawski, Romanow» 
ski i Wnuk wszyscy z Golubia. Szczęść im 
Boże! 


MŃościerzyna 


— Mies. zebranie Tom Pow. i Woj. Dn. 
17 bm. odbyło się miesięczne zebranie Tow. 
b. Pow. i Woj. placówki — Kościerzyna. Lis 
czba obcenych około 30 osób. Referat p. t. 
„Co to jest przysposobienie wojskowe — 
cel i korzyści“ wygłosił p. por. Sulatycki. Po 
wyższe zagadnienia budziły wśród słuchaczy 
ogólne zainteresowanic, a w ożywionej dys» 
kusji obecni zwracali się do prelegenta © 
szczegółowe wyjaśnienie kwestyj związanych 
z powyższym tematem. 

Druhowic w pelni doceniają znaczenie 
przysposobienia wojskowego na zachodnich ru 
bicżąch Rzeczypospolitej Polski, domagając 
się częstego urządzania ćwiczeń połowych i 
strzelania. W celach zaś podtrzymania dyscy 
pliny w Tow. spowodowali uchwałę, skazują: 
cą na grzywnę pieniężną na rzecz Tow. — 
tych: druhów, którzy w ub. tygodniu nie wzię 
li udziału w ćwiczeniach polowych. Cześć dla 
zdyscyplinowanych członków Towarzystwa. 


— śŚwiętokradztwo w kościele kościerskim. 
Oncgdaj nicznana kobieta w kościele w Ko: 
ścierzwnic skradła ze skarbonki stojącej przed 
figurą św. Antonicuo około 3% zł. gotówki, — 
poczem pospiesznie ulotniła się. Zachowanie 
kobicty uchodzącej z kościoła wydało się por 
dcjrzunem ks. proboszczowi Krysińskiemu, -— 
który ją przypadkowo zuuważył. Ks. prob. 
stwierdziwszv później kradzież pieniędzy 7c 
skarbonki powział słuszne podcjrzenic, — jż 
Świętokradczynią byla owa nieznana kobieta. 
i zawiadomił o kradzieży policję. Policji uda 
lo się przytrzymać złodziejkę, niejaką Marję 
Rzcpkową. rozwódkę 2 Chełmna, którą od: 
OO do Sadu Grodzkiego w Kościerzynie 

skradzione pieniądze zdolano jej Triak w 
ię, 


a 
. 


45.15 Przegląd komunikacyjny. 


prośramy radjowe 


Poniedziałek 26 października. 

11.40 Przegląd prasy kraj. PAT. 11.58 Sys 
gnat czasu z Warsz. Obs. Astr., hejnał krak. 
12.10 Urzęd. komun. Państw. Inst. Meteorol. 
(12.15 Muzyka z płyt gramof. 14.45 Muzyka 
z płyt gramof. 15.05 Komunikat gospodarczy. 
15.25 Odczyt 
z cyklu dla naucz. „Rola nauczyciela w nau» 


„czaniu dorosłych" — wygl. p. St. Czubek, pre» 


res Komisji Międzyzw. Kult.Artyst. 15.45 
Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i ryba: 
ków. 15.50 Muzyka z płyt gramof. Tańce lu: 
dowe. 16.20 Lekcja francuskiego (kurs elemen: 


tarny). Lektor L Roquigny. 16.40 Muzyka 
z płyt gramof. 17.10 „Ruletka, czyli fatalizm 
liczb“, wygl. dr. F. Burdecki. 17.35 Muzyka 


WTOREK, 27-GO PAŻDZIERNIKA 1931 R. 


Z. A ac 


bież. omówi inż. W. Tarkowski. Giełda roln. | 


19.30 Muzyka z płyt gramof. 
Dziennik Radjowy. 20.00 Feljeton muzyczny. 
20.15 Operetka „Dookoła miłości“ Oskara 
Straussa. Wyk. Ork. P. R. oraz soliści: H. 
Sawicka, H. Dudiczówna, St. Gruszczyński, 
Al. Wasiel, J. Popławski i in. Dyryg. W. El- 
szyk. 22.15 Feljeton „Na lokomotywie w 
pełnym biegu“ wygl. red. J. SokołowiczsWTo: 
czyński. 22.30 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 
22.35 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i kom. 
policyjny. 22.40 Wiadomości sportowe. 22.45 
Muzyka tan. z rest. hot. „Polonia Palace". Ork. 
pod kier. Zwiazka. 

15.45 Katowice. Słuchowisko dla dzieci. 

17.35 Poznań. Koncort solistów. 

17.35 Wilno. Wywiad ze Stanisł. Wysocką. 

19.00 Kraków. „Walka byków — Corrida" 


lekka z „Gastronomji*. Ork. pod kier. J. | wygl. red. Jalu Kurek. 


Zucka i H. Pewznera. 18.50 Rozmaitości. — 


19.30 Wilno. „Dlaczego dzieci kłamią” — 


19.45 Pras. |, wygl. wizytator Jerzy Ostrowski. 


Wtorek, dn. 27 października 1931 r. 

Warszawa; 11.40 Przegląd prasy kraj. PAT 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met.; 12.15 Muzyka ż płyt; 14.45 Muz. 
z płyt. Arje w wyk. Kiepury; 15.05 Kom. go» 
spodarczy; 15.15 „Chwilka lotnicza” (Herbat: 
ka nad Londynem), wygł. red. Z. Cithurus; 
15.25 „Przegląd czasopism kobiecych“, omówi 
p. M. Ankiewiczowa; 15.45 Kom. Centr. Biu- 
ra Hydrograf. dla żegługi i rybaków; 15.50 
Program dla dzieci najmłodszych; 16.20 „Z 
dziejów nielegalnej drukarni „Robotnika“, — 
por. Wł. Malinowski; 16.40 Muzyka z płyt 
gramof. Muzyka lekka tan.: 17.05 Kom. Tow. 
do Zachęty Hodowl. Koni w Polsce; 17.35 Po: 
pularny koncert symf. Wyk.: Ork. Fil. Warsz. 


18.30 Muzyka z płyt. Gitary hawajskie; 19.45 
Pras. Dz. Radjowy: 20.00 p. J. Wróblewska 
wygł. felj. p. t. „Nad Czeremoszem“; 20.15 
Koncert popularny Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. 
J- Ozimińskiego, Ł. Czechowiczówha (msopr.), 
B. Marwidówna (sopr.) i L. Urstcin (akom.); 
2155 Skrzynka pocztowa techn. Korespond. 
bież. omówi i porad techn. udzieli p. W. Fren 
kiel; 22.40 Dodat. do Pras. Dz. Kadjowego; 
22,45 Urząd. kom. Państw. Inst. Meteor. i kom. 
polic.; 22.50 Wiadomości sportowe: 23.00 Mu: 
zyka tan. z rest. „Oaza“. 

Wilno: 17.10 „Literatura a życie powsze” 


dnio* — wygl. T. Łopałewski: 22.10 Koncert 
kameralny. 
Kraków: 19.10 „Sarkofag Stefana Batores 


go“ (z ok. odnowienia) — wygl. prof. dr. T. 
Kruszyński. 


19.15 „Skrzynka pocztowa rolnicza”. Koresp. ' wygł. prof. Władysław Dzięgiel. 


19.20 Katowice. „Z dziejów Ziemi Śląskiej" | pod dyr. J. Ozimińskiego i HO. Kowalski | Katowice: 
(skrzd.); 18,50 Rozmaitości; 19,15 Giełda rol. 


19.20 „Ze świata — Odkrycia, 
zdarzenia, ludzie“ — wygl. inż. St. Nitsch: 


WIATOWID 


Dziś i dni następue! 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 28 października 1931 o godz. 11 przedpoł. 
Sprzedawać będę u rolnika Jana Zięby w Pędzewie 
pow. Tornó za gotówkę: 1 krowę i wirówkę; u małż. 
Władysława i Józefy Tomczyńskich w Pędzewie: ma- 
szynę do szycia, wirówkę, szafę do bielizny, rower 
męski, kanapę i 2 fotele; o godz. 13,30 w poł u Gu- 
stawa i Marji Thiemann w Zaroślach Cieńkich pow. 
Toruń: jałowicę, źrebię, świniaka, centryługę, szałę do 
rmeczy. szafę do bielizny, maszynę do szycia, kanapę. 

Linde, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 27 października o godz. 11 sprzedaję u sped. 
Sadeckieśo przymusowym przetargiem za gotówkę: 
ołurko, krzesło, stolík, regały, lampę, książki adre- 
sowe, leżankę, lustro, dywan, maszynę do szycia; o 
godz. 14 w Podgórzu na rynku: urządzenie składowe, 
kanapy, leżankę, obraz, grabie, łańcuchy, garnki ema- 
owe; drat, pendzle, szczotki, lustro, konsolkę, zegar, 


Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska f0. 


Dnis 31 października 1931 r. o godz. 11 odbędzie 
się w ratuszu pokój nr. 2 
wydzierżawienie polowania obwodu łowieckiego 
gminy m Pucka 
=P pun 6 lat w publicznej licytacji. 
i dzierżawy polowania ogłoszone zostaną 
przed rozpoczęciem licytacji. 


ZARZĄD SPÓŁKI ŁOWIECKIEJ: 
Kamski, przewodniczący. 


Wróciłem 
Dr. Walia-Skrzydiewski 
lekarz chorób serca 


Poznań, św. Marcin 66. tel. 12-75 
godz przyjęć 11'/;—2 i 6—7 1862 


GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W środę, dnia 28 pażdziernika rb. o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będę najwięcej dającemu za natych- 
miastową gotówkę w Grudziądzu przy ul. Książęcej w 
Firmie Lipiński co następuje: 2 samochody, 2 stare 
motory, biurko, 1 wózek ręczny, większą ilość żelaza, 
9 starych opon, szałę żelazną, 26 desek około 3 mtr. 
długie, oraz t p. rzeczy. 

Jaranowski, kom. sądowy, Grodziądz, Kościuszki 7a. 


e 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


We wtorek. dnia 27 października o godz. 9 sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go- 
tówkę najwięcej dającemu w Nowym Dworze u p. Kon- 
stantego Plitta: 2 byczki, 3 krowy, 4 raby, 30 war- 
chlaków i około 70 ctr. żyta w słomie; u Teofila Plitta 
o godz. 10; 4 jałówki, 2 krowy, 2 świnie, 10 prosiaków, 
około 100 ctr. żyta i 50 ctr. pszenicy w słomie. 

T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu. 


BAR 


Pod „Irzema Królam:" 
Grudziądz, ul, Sienkiewicza 27. 
przypomina swoje codzienne 


TANIE ROLACJE 


Porcja w cenie 1,— zł. 


Poniedziałek: Makaron polski z szynką l: 
kasler, groch pure. 
Wtorek: Grochówka z 


wkładką lub gołąbki 
2 z ryżem, 
Sroda: Pierożki małopolskie z masłem tub sernik 
z masłem. 
Czwartek: Ogony wołewe w Maderze lub naleś- 
! niki z serem. 
Piątek: Szczypak faszerewany Z kluseczkami lubh 
plack! kartoll. 
Sobota; Kołduny litewskie w resole lub gular: 
A, po węgiersku. 
Niedziela: Zrąziki litewskie lub pierożki z kapu- 
* stą I z mąsłem. 1782 


PZ - 
z 3 
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Urocza para kochanków Włedzimierz Gajdarow i TORUN DZWIĘKOWE KINO 
ita Rina w upsjaiącym dramacie erotycznym p. t. 


„Na falach namięlności" 


Ponadto nadprogram. 


Eg DALACE 


Dziś i dni następne! 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość 
łożona w Nowem i w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Nowe tom 
«VII karta 397 na imię Aleksandra Lamparskiego kup- 
ca z Nowego zostanie dnia 16 stycznia 1932 r. o godz. 
10 przed połudn. wystawioną na przetarg przymusowy 
w „drodze egzekucji w niżej oznaczonym Sądzie po- 
kój Nr. 1. Nieruchomość Nowe tom XVIII karta 397 
wpisana jest pod art. 54 matrykuły podatku grunto- 
wego i Nr. 185 księgi podatku domowego i ma nastę- 
pujące oznaczenie katastralne: zabudowanie przy ul. 
Sądowej, składające się z domu mieszkalnego z podwó- 
rzem, ogrodem i oddzielnym ustępem karta mapy 7 par- 
cela 113.114 o łącznej powierzchni 20 a 96 m” wario- 
Ści użytkowej będącej podstawą podatku budynkowe- 
go 989 Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 8 maja 1931 r. Niniejszem wzy- 
wa siç wczystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze śruntowe; 
uwidocznione, aby cię z niemi zgłosili najpóźniej w 
dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert 
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im prze- 
czył. razie niezastosowania się do powyższego we- 
zwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie 
zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny ku- 
pna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra- 
wach. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
rzetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przy- 
icia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie 
postępowania, gdyż inaczej prawo odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny 
kupna. 1870 

Nowe, dnia 29 września 1931 r. 

3 K 15/31. Sąd Grodzki. 


po" 


a | 
SODOCOOOOOOOOONOCENCECZNOCE 


Zanim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu'* obejrzeć uży: 
wanc jadalnie sypialnie, pos 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustro, rowcry, 
maszyny do szycia, patefo: 
ny, siodła oficerskie przepi: 
sowe, clektroluxy do odku: 
rzania, futra, płaszcze, ubra: 
nia, obuwie, powózka paro: 
konna, sortownice do kaszy, 
tcodolit uniwersalny, opalo- 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. „Okazjo: 
pol“ Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 23 w podwórzu. 


NOGI 


wieprzowe 
z kapustą i pure 
poleca 907 


„AUNGARJA 


Toruń, Prosta 15/17. 
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W piątek, 30 bm. o godz. 19,30 odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Pomorskicgo Towarzystwa Opieki moralnej 
nad dziewczętami i kobietami 
w lokalu Związku Lekarzy, ul. Mostowa 21. 
Porządek obrad: 


= 
. 


Zagajenie. 

2. Wybór przewodniczącego i sekretarza. 

3. Odczytanie protokółu z pierwszego Nadzwyczaj- 

aego Walnego Zebrania z dnia 14 października 
p 


4. Sprawa rozwiązania i likwidacji Towarzystwa. 


W razie przyjęcia uchwały co do likwidacji To- 
warzystwa, wybór likwidatorów. 


SI 


Zarząd. 
SZKOŁY ŚREDNIEJ W GDYNI 


ogłasza 


KONKURS 


nego 8-klas. Gimnazjum Humanistycznego w Gdyni 
obowiązki są podane w instrukcjach Mim'ster- 
ako wynagrodzenie otrzyma 


TOW. 


stwa W. R. i O. P. ` 
lekarz pobory IX stopnia służbowego szczebla a; 
a dentysta pobory X stopnia służboweśo szczębla 
a wraz z 20% dodatkiem gdyńskim. Odpowiednio 
udokumentowane podania należy wnosić do Za- 
rządu Tow, Szkoły Średniej w Gdyn: ma ręce 
Dyrekcji. Gimnazjum w yni, Szosa Gdańska, 


"mach Instyt. Handlu Morsk. i Techn. Port. 


Za Tow. Szkoły Średniej w Gdyni: 
m. p. (-—) prezes Władysław Grabowski. 


i Szyje 


Kapusię 


kiszoną eska 135 kg. z be:| bieliznę. robię ręczne me: 
czką polcca reżki, przyjmuję A pai 


€ emińskci tanią ią 
Toruń, ul. Kościuszki 3, Grudziadz, Ogrodowa 33, 
telef. 905. 1501r IN. prawo, 


NAJTANIEJ 


i najlepiej kupuje się 
wina i wszelkie 
spirytualie w 


Winiarni 


„KKum$acja 
wł. T. Chmurzyński 


Toruń, Prosta 15/17 
tel. 125 004 


prawdziwa 
okazja! 


Sprzedaję korzystnie aparat 
totograficzny 18/24 kompl. 
Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce w wielkim wy: 
borze. Wirówki do mleka, 
kanapy. szafy orzechowe, 
sosnowc, łóżka mcbl. i że: 
lazne, rowery damskie i imę: 
skie, maszyny do szycia, 
płaszcze i zimowe i wicle 
innych przedmiotów, 1318 


Sklep Okazyjny 
Grudziądz 
ul. Narutowicza nr. 22. 


Młody piesek 


terrier z sierścią ostrą na 
sprzedaż. Sopot, Schater: 
stasse nr. 27 2 piętro. [641 


EEEEEEEF"REEEEEEEEFEEEEE || 


AR lisze 
kreskowe. i siatkowe do vazet. katalo$śóm 
i f. p. wykonuje z rysunków i fotografii - - - 


Chemiśórafja „Dnia Somorskieżo” 


Zsłoszenia rw administracji Sorun, $SzerofRa II 


|OBFITE 


Najmonumentalnie|jszy arcyfllm świata w nowej wersji dźwiękowej 


= 66 dlug 
„Quo Ñ Vadis FB. Sienkiewicza 


potężna epopea w 12 olbrzymich aktach, całość w jednym programie. 
W rolach ałów, EMIL JANNINGS, Liljan Hel Davis, Olga Bring. 


Otwierajcie szafy! 


b a 1% gun NE naw zyd WE WENA 


Przynoście waszą odzież jesienną 
oraz zimową do farbowania lub 
chemicznego czyszczenia do 


„Barwy“ KAŁAMAJSKIEGO 


TORUN - Szeroka 2i. 


KKKKKKNKKKKKARK x 
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Józota ChronowskKiego M 

Tel. 195 Podgórz-Toruń Tel. 195 R 

poleca e 

swe za wyśmienile uznane piwa pod nazwą "i 

„SMIETANKA POMORSKA” w 

* SŁODOWE. 
„KARAMEL POMORSKI" M 
KOŹLAK (BOCH) e 


OYYKYTUWYKYKKIYZ zzzyzryzz 


TANIO! 


i smaczne obiady na 


$ 
po zł 1.35 Meska damska 
poleca 909 BIELIZNA 
Winiarnia: Macco” 
FHumżearia i półwclniana, dużo. po 


okazyjnych cenach 


B. Wilamowski © 


toruń 
28 ul. Zeglarska 28 


Toruń. Prosta 153/17. 


Przysposabiam do cHzamia 
nów, udzielam szybko grun: 
townie za 15 zł. miesięcznie | Sa 


„a> "W: rj: GUESS 
REPERTUAR 


TEATRU TORUNSKIEGO 


z R ZE A R Z A w 


W poniedz., dn. 26 bm. 
o godz. 20-tej 


© 
© 
lekcji 
rapcuskicgo, angielskiego, 
niemieckiego. gry na forte: 
panie. Adamska, Sukien: 
nicza 4, IL 38 


Członek Zw. Pow. i Woj. 


przy D. O. K. VIII. [nw. ostatni raz 

Woj., któremu SAE wstrzy=z UBW:S*" 
mano, prosio jakiekolwiek || .,- Dar. { 
zajęcie, przy całkewitem Kate 3 aktach 
wolnem trzymaniu za y. 


minimalnem wynagrodze- 
niem. Miejscowość obojęs 
tna. Łaskawc zgłoszenia do 


We wtorek dn. 27 bm. 
o godz. 20stej 


Ądm. Dnia Pom. L. 1872. „WŁICA” 
CEAR NTE a a Dramat w 3 aktach 
;, Rice'a. 


Unicważniam 


zgubiony wykaz osobisty 
na nazwisko Matylda Krełt 
wystawiony przez 
Kielno. 


W środę, dniu 24 bm. 
o godz. 2o:tej 
i „ULICA 
gminę | Dramat w 3 aktach 
| Elmera Ricc'a. 


W czwartek, dn. 29 bm. 
o godz, 30stej : 
„ULECA” 

Sztuka w 3 aktach 
Elmera Rice'a 


FLAK: 


po warszawsku 


c ROZOWE 0 
| RAT W piątek, dnia 30 bm. 
„MHumnżaria o godz. zostej 
Toruń, Prosta 15/17 „ULECA 
| i k Sztuka w 3 aktach 
Elmera Rice'a. 


Kiedy w jesieni roku ubiegłego Między- 
narodowe Biuro Pracy opublikowało staty- 
stykę o bezrobociu w poszczególnych pań- 
stwach przemysłowych. wykazującą akoło 
10 miljonów bezrobotnych, zdawało się, że 
punkt kulminacyjny kryzysu światowego 
został już przekroczony i że w przyszłości 
n'e należy obawiać się dalszego wzrostu 
bezrobocia. Bezrobocie w zimie wprawdzie 
cośkolwiek wzrosło, ale z wiosną znów 
zmalało. Następnie sytuacja się jednako- 
wóż pogorszyła, a kryzys finansowy przy- 
czynił się do jeszcze większego wzrostu 
bezrobocia we wszystkich państwach. 

Międzynarodowe Biuro Pracy przed swą 
sesją jesienną opublikowało znów statysty- 
kę bezrobocia, 

Wszystkie te cyfry porównane są ze 
stanem w roku ub. Cyfry dotyczące Sta- 
nów Zjednoczonych wyrażone są tylko w 
przybliżeniu, ponieważ Międzynarodowe 
Biuro Pracy porównuje w tym wypadku 
stan bezrobocia tylko w procentach. We- 
dług tejże statystyk. bezrobocie w znacz: 
niejszych państwach przemysłowych przed 
stawia się następująco: 

Jesień 1931 Jesień 1930 


Niemcy 4.104.000 2.882.500 
Anglja 2.813.163 2.114.548 
Włochy 723.909 399.604 
Polska 332.832 244.224 
Czechosłowacja 210.908 77.309 
Austuje 196.321 156.124 
Belcja 176.162 63.782 
Iolaadja 65.952 32.755 
Francja 53.673 11.214 
Nowa Zelandija 48.670 5.371 
Szwecja 44.261 21.170 
Danja 36.100 26.232 
Kanada 32.400 18.473 
Wegry 29.412 21.860 
Norweśja 22.431 12.925 
Szwajcarja 18.506 10.351 
Stany Zjednoczone 7.000.000 4.000.000 

Razem: 15.903.700 10.103.442 


Cyfry te jednakowoż nie są ścisłe i nie 
przedstawiają prawdziwego stanu rzeczy, 
a to dlatego, że w różnych państwach sta- 
tystykę bezrobotnych opracowuje się w ró- 
żny sposób. W niektórych państwach sta- 
tystyka bezrobotnych jest zupełna, w nie- 
których tylko częściowa a w Stanach Zje- 
dnoczonych wogóle nie mają do dyspozycji 
ścisłych dat statystycznych. Tam określa 
sę stan bezrobocia według tego, jak obniża 
się lczba robotników w poszczególnych 
przedsiębiorstwach. 

Opublikowane cyfry są o tyle interesu- 
jące, że wykazują jak kryzys, który jesz- 
cze w roku ubiegłym w poszczególnych kra 
jacb był znikomy, w roku bieżącym przeja- 
wia się w całej pełni. Do tych państw prze- 
dewszystk'em zaliczyć należy Włochy, 
gdzie bezrobocie w ostatnim noku wzrosło 
o 40 proc. Faszyści przypuszczal., że ich 
nowy ustrój zapewni państwu dobrobyt i 
uchroni od bezrobocia i nie pozwoli, by w 
ich państwie kryzys przejawiał się zbyt 
ostro. Cyłry powyższe jednakowoż dowo- 
dzą, że rzeczywistość inaczej się przedsta- 
wia. 
RRC A l a i a w — 

Sowiecka łódź nodwodna 

załoncła 

Helsingtors, 26. 10. (Pat). W sobotę po 
poł, parowiec niemiecki „Grazia“ zderzył 
się w zatoce fińskiej z rosyjską łodzią pod- 
wodną, która zatonęła. „Grazia” został u- 
szkodzony ć zaraz zawrócił do Leningradu. 
Radjostacja w Wyborgu otrzymała dziś ro- 
syjską depeszą iskrową, zawiadamiającą, 
iż „Grazia“ przybył do Kronsztadu i zdo- 
łał uratować 50 ludz: załogi łodzi podwod- 
net, 


Dia poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty PLC 
wyżki 
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Ciekawe zjawisko daje się zauważyć we 
Francji. W państwie tem jest tylko 53.000 
bezrobotnych, chociaż pańsiwo to pos'ada 
wielki przemysł W roku ub. bezrobocie 
we Francji było bardzo znikome. Zjawisko 
to polega na tem, że Francja zalrudnia zna 
czną liczbę  robotników-obcokrajowców, 
którzy z chwilą gdy znajdą się bez pracy, 
natychmiast opuszczają Francję : wracają 


Z: A 
z a a 


ŚSeleżrumiy 


WTOREK, 27-GO PAŹDZIERNIKA 1037 R. 


je 


w świetle danych Międzynaroedoweśc Biura Prac 


do swej ojczyzny. Wiadamości z poszcze- 
gólnych kół francuskich jakoby liczba bez- 
robotnych dosięgała we Irancji 350.000 a na 
wet 590.000 są zbyt przesadzone. 

W państwach przemysłowych daje się 
zauważyć stopniowy wzrost bezrobocia i 
dlatego w zimie należy się spodziewać za- 
ostrzenia sytuacji. 


inauguracja oddziału śduńskicśo 
insiyiuta Bałłyckieśo 


Instytut Bałtycki, znany jako placówka 
naukowa, przy której zeromudził się znaczny 
zastęp uczonych polskich, zajmujacych się ba- 
daniami Pomorza i zagadnienśami, dotyczace- 
mi polityki morskiej, przystępuje obecnie do 


UTWORZENIA ODDZIAŁU W GDYNI. 


W oddziale tym zostaną uruchomione pra- 
te nuukowe, dotyczące w pierwszym rzędzie 
rozwoju portu i miasta Gdyni, jak również 
zagadnień polityki morskiej; pozatem zostana 
prowadzone wykłady, na poziomie uniwersy- 
teekim, mające za zadanie pogłębienie wiaqo- 
mości w społeczeństwie polskiem w dziedzinie 
spraw morskich i ugruntowanie naukowe pod. 
staw połskicj ideologji morskiej. 

Blisko 20 profasorów uniwersytetów oraz 
kierowników życia gospodarczego w Polsce 
wyraziło zgodę na przyjazd do Gdyni i poru- 


-e Z 


szenie w odczytach najbardziej doniosłych za- 
gadnień morskich. 

Państw. Szkoła Morska w Gdyni udzieliła 
gościny plicówee naukowej Instytutu Bałtyc- 
kiego; również w auli Szkoły Morskiej będą 
się odbywały zorganizowane przez Instytut 
odczyty. Kierownictwo oddziału będzie spo- 
czywało w ręku dyrektora Instytutu p. J. Bo- 
rowika, który jednocześnie stoi na czele pol- 
skich badań morskich i piastuje stanowisko 
drugiego delegata Rządu polskiego do Między- 
narodowej Rady do badań morza w ISopen- 
hadze. 

Reszta pracowni naukowych Instytutu, w 
szczególności dział informacji naukowej, dział 
etnograficzny, dział wydawniczy,  bibljoteka, 
biura dyrekcji i zarządu, pozostaną w dalszym 
ciągu w Toruniu, jako statutowej siedzibie 
Instytutu. 


Wręczemie maśród zwycięzcom 


konkursu samolołów łurysłycznych 


Warszawa, 26. 10. (PAT.). W niedzielę, 
dn. 25 bm. w południe w lokalu Acroklubu 
Rzplitej Polskiej odbyło się wręczenie nagród 
zwycięzcom 4-go krajowego konkursu samolo- 
tów turystycznych. W zastępstwie protekto- 
rat 4go K. K. St. T. p. ministra Kiihna na 
uroczystość przybył p. wiceminister komuni- 
kacji Czapaki. Pozatem przybyli szef depar- 
tamentu Aeronautyki pułk. dypl. Rayski, pre- 
zes zarządu głównego LOPP. dr. Martyno- 
wicz, naczelnik lotnictwa cywilnego przy Mi. 
nisterstwie Komunikacji pułk. Filipowicz, pre- 
zes Aeroklubu Rzplitej Polskiej Janusz Ra- 
dziwilł, poseł Starzak, sekretarz generalny 
Acroklubu Rzplitej Polskiej major Kwieciń- 
ski, przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych oraz przedstawiciele wszystkieh acro- 
klubów prywatnych. Pierwszą nugrodę dia 
sckcji lotniczej koła mechaników studentów 
politechniki warszawskiej 5.000 zł. otrzymał 
por. pilot Żwirko, druga nagrodę dla Acro- 
klubu lwowskiego 3000 zł. K. Chorzewski, trze: 


cia nagrodę dla Aeroklubu warszawskiego — 
2000 zł. otrzymał inż. pilot Stanisław Rogal- 
ski. Pozatem szereg uczestników otrzymał na- 
grody indywidualne za poszczególne wyczyny 
sportowe w czasie raidu. Po rozdaniu nagród 
odbył się cercle towarzyski. 


| 


Polska — Jasosławja 6:3 

Poznań, 206. 10. (PAT). W niedzie: 
lę odbył się w Poznaniu na stadjonie 
miejskim przy udziale 15.000 osób 
międzypaństwowy mecz piłkarski pos 
między Jugosławją a Polska. Zawoz 
dy zakończyły się wspaniałym sukce=: 
sem Polski w posteci zwycięstwa 6:3 
(5:2) nad drużyną jugosłowian. 


Wspaniale zwecięsiwo 
Ńusocińskteśo w Paryźu 
Paryż, 26. 10. (PAT). W Paryżu 

odbyły się w niedzielę wielkie mies 
dzynarodowe zawody lekkoatletycz: 
ne. W biegu na 5000 metrów starto: 
wał Kusociński, który odniósł wspa: 
nałe zwycięstwo, przybywając do me: 
ty jako pierwszy w czasie 14,58,4. — 
Drugie miejsce zajął Francuz Ros 
chard. 


KrakówWarszawa 3:i 
Warszawa, 26. 10. (Pat). W niedzielę 
odbył się tu mecz m'ędzymiastowy Kra- 
ków— Warszawa, zakończony zwycięstwem 
drużyny krakowskiej w stosunku 3:1 (0:1). 


Łódź — Siąsk 1:0 


Łódź, 26. 10. (Pat). Międzymiastowy 
mecz piłkarski Łódź—śŚląsk zakończył się 
zwycięstwem Łodzi 1:0. | 


Naprzód wchodzi do Ligi 


Częstochowa, 26. 10. (PAT). Dziś 
odbył się tu mecz o mistrzostwo Pol: 


ski zachodniej i wejście do Ligi po: | 


między Śląskim Naprzodem a ŁTSG 
Zwyciężył Naprzód 4:2 (3:1). 


Proresgu wubnorcze w Sądzie 
ajiwyższym 

Dnia %6go bm. Sąd Najwyższy rozpatry: 
wać będzie pod przewodnictwem sędziego 
Święcickiego, w asystencji sędziów Rogalskie 
go i Krotowskiego protest przeciwko wynikom 
wyborów do senatu w województwie pomor 
skieim. Protest pomorski referuje sędzia Ro» 
galski, 


Niemiec — złodziej polskiego mienia 


areszfowany na 


Qnegdaj Straż Graniczna przytrzymała w 
pobliżu gmaicy polako-niemieckiej już ma te- 
renic Rzeczyposnolitej obywatela niemieckiego 
Kurta Lucasa, zamieszkałego w Gaxrnscedorf 
w Prusach Wschodnich, na kradzieży drzewa 
w lasach państwowych. 

Lucas odprowadzony na posterunek policji 
państwowej usiłował w drodze przekupić es- 
kortującego go strażnika, otiarując mu srebr- 
ny zegarek wzamian za zwolnienie. 

Lucas przesłuchiwany przez władze poli- 
cyjne zeznał, że jeszcze paru Niemców z Prus 


śranicy Rzplifej 


Wschodnich przekracza granice, za świadomo- 
ścią władz pruskich, tolerujących kradzicże 
drzewa przez obywateli pruskich z lasów pań- 
stwowych polskich. 

Aresztowanego odstawiono do dyspozycji 
władz śledczych. 
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Odpowiadać on bedzie za trzy przestęp- 


stwa: nielegalne przekroczenie granicy, kra- 
Gzież mienia państwowego i usiłowanie prze- 
kupstwa funkcjonarjusza państwowcco na 
służbie 


Międzunarodowy 


aniysowiccki iront śospodarczy 


Decydujący cios zamierza wymierzyć Ameryka 2 


Pisaliśmy niedawno o stanowisku za- | nuje unika kompromitowania się z osob- 


jętem przez koła francuskie, 
utrzymywanie stosunków handlowych 
Sowietami jako zdradę narodową, Pogląd 


w  Belgji. Przewodniczący belgijskiego 
T-wa d'Ongreż Marihayc Pem Van Hoe- 
garden, wielki przemysłowiec belgijski o- 
świadcza na łamach jednego z pism: „je- 
den z akcjonarjuszy zapytywał czy T-wo 
Ongreè - Marihaye prowadzi inleresy z 
Rosją. 

„Nie. My nie chcemy mieć stosunków 


piętnujące | nikami, którzy tyranizują nieszczęśliwa Ro 
Z | sję. 


Mówi się teraz o zmianie orjentacji 


| Belgji, która nie chciała nigdy mieć do czy- 
ten ma gorących zwolenn'ków również i. 


nienia z Z. S, S. R. Wedle pewnych pro- 
jektów chodziłoby teraz o stworzenie or- 
śanizmu, któryby regulował handel i finan 
sował operacje handlowe belgijsko - so- 
wieckie. Większość przemysłowców bel- 
śijskich sprzeciwiła się jednak tej nowej po 
tyce. Doprowadziłaby ona zresztą do te- 
go, że Belgja musiałaby zapłacić długi ja- 
kie Moskwa zaciągnęłaby w krajach, które 


handlowych z Sowietami. Towarzystwo | vie wahały się z nią prowadzić interesy i u- 


uczciwych ludzi nie prowadzi interesów z 
bandytami i mordercami. Kto się sam sza- 


dzielać jej kredytów. Nie chcemy mieć 
nic wspólnego z Sowie:am!! 


Redaktor odpowiedzialny Stauistaw Nowakowski w Toruniu Bydsovka 76 


0,25 2) Rea. odpowiedzialny na lżydyosicz Józel lliasiak Mostowa 6 Abonament miesieczny wynosi 
OET 1.50 m Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M, Gdańska Wt. Cieszyńskt, w ekspedycji miejscowych agencjach. . „ e «aa a i s » 3-2] 
960 z Gdańsk. Stadtgraben 6 - z odnoszeniem do domu w Toruniu . - « ees e a. e. 3.40 z! 
Reaaktor vapowteaz.-na Gdynie Henryk Tetzlafi, Qdynla, Grabówek orzeł pocztę z odnoszeniem . . . . . i 1» u: =, 7+ 18,36 zł s 
Redaktor odpowiedzialuy aa Inowrocicw, Józef Dąbrow'ski poi opaską SŁODKO z Bal. Aż DP 4.50 zł 
Inowrocław wl. Poznańska 65 "w Gdańsku przez pocztę 2.50 gd przez chłopca . . . , > 2.30 zł 
"e let Redaktor Odpowicczłalny na Grudziądz. Józej Stanach, Groblowa C z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
. 50 fen. j Za ogłuszenta odpowiada administracja W razie wypadków, spowodowanych siłą wyżs*ą (np. przeszkody w za» 
- 40 ten; Wrdawnictwe: „Dzień Pomorski”, . Dzień Bydgoskt,' „Gazeta Morska, 


„Dzień Gruazlądzki". 


„Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kujawski" 


Nakiadem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toramu 


Równocześn.e zaś rozeszły się wiado- 
mości, że premjer Francji Laval zetknął się 
w Waszyngtonie z bardzo zdecydowanym 
kursem polityki antyrosyjskiej. 

Stany Zjednoczone, dotknięte dumpin- 
giem sowieckim są podobno zdecydowane 
zadać śmiertelny cios „piatiletce sowiec- 
kiej” i Ameryka nie sprolonguje jednorocz: 
nego moratorjum Hoovera, o ile Niemcy nic 
zobowiążą się, że nie pożyczą żadnych pic 
niedzy Sowietom. Ameryka chce w ten 
sposób przerwać kooperację finansową nie- 
miecko - sowiecką, ¿è doprowadzić do zała- 
mania się całej polityki ekonomicznej So- 
wiełów. 


kładzie strajki). Administracja nie odpowiada zə uiedostarczenie pismo 


PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO miesięcznie w admini. 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwertalnie 9,27 zł 


miesięcznie 32,09 zł 
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